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PORADNIK 
BIBLIOTEKARZA
ROK XXVI MAJ 1974

XXX-LECIE POLSKI LUDOWEJ

w  służbie kszta łcen ia  i dokształcania b ib lio tekarzy

Rozmowa z mgr Piotrem W asilew skim , dyrekto rem  Państwowego  
O środka  K szta łcen ia  B ib lio te ka rzy  w Jarocin ie  Poznańskim

W grudniu 1973 roku minęło 25 lat od powstania Państwowego Ośrod­
ka Kształcenia Bibliotekarzy Jarocinie. Rocznica ta budzi różne reflek­
sje i wspomnienia, od których chciałabym rozpocząć naszą rozmowę. Czy 
mógłby Pan przypomnieć genezę i rozwój uczelni w  Jarocinie? W jakich 
warunkach i na jakim  etapie rozwoju bibliotekarstwa polskiego powstała 
ta najstarsza już dzisiaj szkoła bibliotekarska? Jakie zadania wyznaczone 
zostały Ośrodkowi w  Jarocinie?

Rzeczywiście, Państwowy Ośrodek Kształcenia Bibliotekarzy w  Jaroci­
nie jest dziś najstarszą placówką kształcenia bibliotekarzy w kraju. Po­
wołany do życia rozporządzeniem. M inistra Oświaty z dnia 30 grudnia 
1948 roku realizuje dwa podstawowe zadania: kształcenie kandydatów do 
zawodu bibliotekarskiego oraz dokształcanie bibliotekarzy pracujących.

Dzięki Dekretowi z dnia 17 kwietnia 1946 roku szybko rozwijała się 
sieć bibliotek publicznych. W ydatna pomoc finansowa ze strony władz 
samorządowych i państwowych znacznie przyspieszyła powstawanie bi­
bliotek powiatowych, miejskich, gminnych oraz punktów bibliotecznych. 
Już w  latach 1946 i 1947 zorganizowano kursy w  Kórniku, Spalę i Oko­
cimiu, nie stwarzały one jednak korzystnych warunków do pracy dydak­
tycznej. Dlatego Franciszek M i e r n i c z a k  — kierownik referatu bi­
bliotek K uratorium  Okręgu Szkolnego Poznańskiego w Poznaniu — za­
proponował Jarocin jako stałą siedzibę kursów.
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Naczelna Dyrekcja Bibliotek powierzyła organizację Ośrodka wiz. Fran­
ciszkowi S e d l a c z k o w i ,  który funkcję pierwszego dyrektora objął 
1 czerwca 1949 roku.

Początki jarocińskiej uczelni nie były łatwe. Zamek, przeznaczony na 
siedzibę Ośrodka, był częściowo spalony. Jeszcze w zniszczonej części 
zamku trw ał remont, a w części ocalałej odbywały się już zajęcia na kur­
sach. Trzeba tutaj podkreślić, że personel pedagogiczny Ośrodka w tym  
trudnym  okresie składał się z jednej osoby —• dyrektora Ośrodka. Wy­
kłady i ćwiczenia na kursach prowadzili wykładowcy dochodzący i do­
jeżdżający. Na barkach jednej osoby spoczywał ciężar prac remontowo- 
-budowlanych, doboru personelu, zakupu sprzętu do internatu, urządze­
nia biblioteki uczelnianej z czytelnią, zaopatrzenia Ośrodka w niezbędne 
pomoce naukowe.

Był to okres wymagający wielkiego, wielkiego wysiłku. I dalsze lata 
nie były wolne od trudności, były to jednak lata rozwoju Ośrodka jako 
uczelni.

Jak realizowana jest przez Ośrodek zasada permanentnego kształcenia 
bibliotekarzy dla potrzeb ogólnokrajowej sieci bibliotecznej?

Realizacji zasady permanentnego kształcenia bibliotekarzy służą orga­
nizowane w Ośrodku kursy specjalistyczne. One to wymagają szczegól­
nej troski i dużego wysiłku organizacyjnego, przygotowania bazy w for­
mie niezbędnych pomocy metodycznych oraz doboru jak najlepszych wy­
kładowców —■ fachowców z określonych dziedzin wiedzy. Na przestrzeni 
minionych lat wielokrotnie zmieniały się rodzaje kursów specjalistycz­
nych, a w związku z tym  programy, jak również formy i metody pracy 
dydaktycznej.

Początkowo dużym powodzeniem cieszyły się kursy czytelnictwa, wy­
korzystania urządzeń audiowizualnych; obecnie istnieje wciąż duże za­
potrzebowanie na kursy instrukcyjno-metodyczne, informacyjno-biblio­
graficzne, organizacji pracy, literatury  pięknej, społeczno-politycznej 
i rolniczej oraz klasyfikacji dziesiętnej. Tematyka kursów uzgadniana jest 
z bibliotekami stopnia wojewódzkiego i wynika z potrzeb bibliotek.

W Ośrodku prowadzone są kursy dla bibliotekarzy bibliotek wojsko­
wych, bibliotek szkolnych. W różnego rodzaju kursach uczestniczą biblio­
tekarze z bibliotek związkowych.

Absolwenci policealnego Studium Bibliotekarskiego, kursów kwalifi­
kacyjnych zasilają biblioteki wszystkich sieci w  kraju. Można więc śmiało 
twierdzić, że Ośrodek kształci i doskonałi pracowników ogólnokrajowej 
sieci bibliotecznej.

W ciągu roku pogłębia swą wiedzę na kursach specjalistycznych około 
400 bibliotekarzy pracujących. Jak  wynika z ewidencji osób przeszkolo­
nych w Ośrodku, wielu pracowników bibliotek uczestniczyło w 4, a na­
wet 5 kursach. Są to  osoby, które — jak same stwierdzają — zawsze 
chętnie powracają do Jarocina. Z tych osób można byłoby utworzyć po­
tężne koło przyjaciół OśrouKa.

Ośrodek jest uczelnią znaną w szystkim  pracownikom bibliotek publicz­
nych. Większość pracowników bibliotek stopnia powiatowego oraz woje- 
luódzkiego odbyła naukowe peregrynacje do Jarocina. Jak można scha­
rakteryzować e jek ty  ilościowe i jakościowe kształcenia młodych adeptów  
bibliotekarstwa oraz doskonalenia zawodowego pracujących bibliotekarzy?
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Piotr W asilew ski,
Dyrektor POKE  

w  Jarocinie

Realizacja zadań związanych z kształceniem bibliotekarzy wymaga ciąg­
łych zmian zarówno w  procesie dydaktycznym , jak i ewolucji form i m e­
tod nauczania, doskonalenia programów, bazy naukowej. Interesujące 
byłoby dowiedzieć się o pracach szkoły w tej dziedzinie.

Zacznę może od cyfr. Na przestrzeni 25 lat 
działalności Ośrodka zorganizowano łącznie 325 
różnego rodzaju kursów (w tej liczbie 17 Rocz­
nych Studiów, 71 kursów kwalifikacyjnych).
Naukowe peregrynacje do Jarocina odbyło po­
nad 12 tysięcy bibliotekarzy pracujących w róż­
nych typach bibliotek i kandydatów do zawodu 
bibliotekarskiego. Ale nie w samych cyfrach 
należy szukać efektów działalności Ośrodka — - 
chociaż i te są wymowne. Bardziej chyba za­
sługuje na pokreślenie fakt, że na przestrzeni 
25 lat rozwinęła się oryginalna w swej kon­
cepcji placówka, przystosowana organizacyjnie 
i dydaktycznie do wykonania zadań nakreślo­
nych w statucie Ośrodka. Placówka żywo rea­
gująca na w artki nurt przemian społecznych, 
wykorzystująca w  swej pracy najnowsze zdo­
bycze nauk pedagogicznych oraz dyscyplin związanych z pracą zawodową 
bibliotekarza.

Od początku istnienia ośrodka dążenia całego zespołu skierowane były 
na stworzenie odpowiedniego środowiska dydaktycznego i stałe doskona­
lenie metod i form pracy pedagogicznej.

W efekcie zbiorowego wysiłku powstały w Ośrodku: gabinet bibliote­
karstwa, biblioteka z czytelnią licząca ponad 15 tys. książek i 1300 
czasopism. Zgromadzono również bogaty zestaw materiałów audiowizual­
nych: płyt gramofonowych, nagrań na taśmach magnetofonowych, prze­
źroczy, zbiór fotografii wnętrz i urządzeń bibliotecznych, plansz dydak­
tycznych, plakatów czytelniczych, scenariuszy i konspektów metodycz­
nych, spisów bibliograficznych i wiele innych. Zgromadzono również 
wykorzystywane w pracy dydaktycznej urządzenia, jak: magnetofony, 
gramofony, diaskopy, epidiaskopy, projektory filmowe, aparaty fotogra­
ficzne, czytniki, reprojektor, grafoskop. W stadium organizacji znajduje 
się pracownia reprograficzna. Autorami wielu urządzeń i pomocy dydak­
tycznych są nauczyciele. Wśród urządzeń jest szereg oryginalnych, skon­
struowanych w Ośrodku.

O efektach kształcenia w Ośrodku wypowiadają się słuchacze w ankie­
tach, które wypełniają przed wyjazdem z Jarocina. Wszyscy, bez wyjątku, 
podkreślają korzystne warunki i sprzyjającą atmosferę w Ośrodku, przy­
czyniającą się korzystnie do zdobywania i pogłębiania wiedzy zawodowej.

Uczelnia utrzym uje stale kontakty ze słuchaczami Studium  Bibliote­
karskiego. Jak oceniają oni wybór zaioodu, e fek ty  kształcenia się w  POKB 
w Jarocinie, adekwatność zdobytej w iedzy teoretycznej i umiejętności 
praktycznych zo stosunku do potrzeb wynikających z wykonyioania za­
wodu? Czy wielu z nich powraca do Ośrodka i uczestniczy zo różnego ro­
dzaju kursach doskonalących?
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Począwszy od 1959 roku opuszczają Ośrodek absolwenci Rocznego Stu­
dium Bibliotekarskiego. WszystkicJi nas interesowały losy absolwentów, 
ilu z nich podjęło pracę w bibliotekach, czy są zadowoleni z obranego 
zawodu, jak  oceniają przygotowanie do pracy. Chcąc znaleźć odpowiedź 
na te pytania i szereg innych, przesłałem do absołwentów trzech pierw­
szych Studiów ankietę. Szczegółowe omówienie zebranych materiałów 
zamieściłem w ,,Bibłiotekarzu” nr 6 z 1963 r. Chciałbym tutaj tylko pod­
kreślić bardzo istotny dla kształcenia fakt, że na 110 osób, które nade­
słały odpowiedzi, tyłko 5 osób nie podjęło pracy w bibliotekarstwie. 
Wszyscy zatrudnieni w bibliotekach akcentowali trafny  wybór zawodu. 
Często pisali o ciężkich warunkach lokalowych, konieczności dojazdu, 
ale mimo to z pracy byli zadowoleni. Z zebranych wypowiedzi wynika 
również, że absolwenci zostali dobrze przygotowani do pracy w biblio­
tece, nie napotykają większych trudności w rozwiązywaniu problemów 
zawodowych i są pozytywnie oceniani przez swoich przełożonych. Nie­
którzy postulują przedłużenie nauki na Studium do 2 łat.

Około 80% absolwentów pisze do Ośrodka, mamy już 17 pękatych te­
czek listów. Stanowią one bardzo ciekawy m ateriał socjologiczny, który 
być może doczeka się szczegółowej analizy i opracowania. W listach ab­
solwenci często zwracają się z zapytaniami dotyczącymi możliwości dal­
szych studiów, wynagrodzenia, urlopów itd. W każdym niemal liście 
wspominają pobyt w Ośrodku i wyrażają chęć ponownego przyjazdu. 
Mam przed sobą list, który otrzymałem przed paru dniami. Zacytuję 
fragm ent: ,,Istotne i cenne jest dla mnie to, że już po krótkim  okresie 
pracy spotykam się z uznaniem, zaufaniem i życzliwością. Wszystkie 
prace wykonuję samodzielnie, i te tak zwane trudne. W bibliotece pod­
kreśla się wysoki poziom Studium  i bardzo dobre przygotowanie absol­
wentów”.

Dziś na każdym kursie specjalistycznym można spotkać absolwentów 
Studium, którzy bardzo chętnie przyjeżdżają do Ośrodka, gdzie — jak 
niektórzy stw ierdzają — zdobyli ostrogi bibliotekarskie.

Źródłem sukcesów uczelni są pedagodzy, ich pełna pasji, twórcza i ofiar­
na praca. Czy mógłby Pan, będąc jednym  z nich, dokonać prezentacji 
nauczycieli, ich wkładu w  kształcenie i doskonalenie kadry bibliotekar­
skiej?

Już w pierwszej części pytania użyła Pani kilku określeń, na które 
w pełni zasługuje szczupły, bo zaledwie 6-osobowy zespół pracowników 
pedagogicznych. Nauczyciełe zatrudnieni w  Ośrodku w  latach 1951—1955 
pracują w niezmienionym składzie do chwili obecnej. Ma to niewątpliwie 
swój wpływ na działałność Ośrodka. Na przestrzeni kiłkunastu lat minio­
nych powstał kolektyw zgodny, całym sercem oddany sprawie.

Każdy wykładowca prowadzi zajęcia na Studium  i kursach według ob­
ranej specjalizacji. Długoletnie doświadczenie, pogłębiana systematycznie 
wiedza, głównie w drodze samokształcenia, złożyły się na to, że każdy 
wykładowca stał się wysoko kwalifikowanym i cenionym fachowcem. 
Zwarty i współpracujący ze sobą kolektyw odznacza się umiłowaniem 
zawodu i poświęceniem, stałym  dążeniem do ulepszania i doskonalenia 
pracy dydaktyczno-wychowawczej, stałym poszukiwaniem nowych metod 
i nowych rozwiązań.

Praca wykładowcy w Ośrodku nie kończy się wraz z dzwonkiem ogła­
szającym koniec wykładów. Obejmuje ona pracę w sekcjach, udzielanie
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konsultacji indywidualnych i zbiorowych, organizowanie imprez, uczest­
niczenie i niejednokrotnie dyskretne ingerowanie w sprawy słuchaczy.

Słuchacze korzystają więc z pomocy nauczycieli zarówno na zajęciach 
obowiązkowych, podczas nauki własnej, jak i w rozwiązywaniu trudnych 
osobistych problemów.

Nieliczne grono pedagogiczne nie ogranicza się do pracy w Ośrodku. 
Wykładowcy często udzielają porad i przesyłają m ateriały biblioteka­
rzom zatrudnionym w placówkach bibliotecznych na terenie całego kraju.

P aństw ow y Ośrodek K ształcenia B ibliotekarzy w  Jarocinie.
P ałac neogotycki z łat 1836— 1850.

Biorą udział w szkoleniach organizowanych przez biblioteki wojewódz­
kie, powiatowe i miejskie w charakterze prelegentów. Na zlecenie Mini­
sterstwa K ultury i Sztuki opracowują, recenzują i nowelizują programy 
nauczania, są autorami niektórych dokumentów prawnych, materiałów 
metodycznych. Wśród wykładowców są autorzy podręczników dła uczest­
ników korespondencyjnych kursów bibliotekarskich, artykułów w ,,Biblio­
tekarzu” i „Poradniku Bibliotekarza”.

Praca w Ośrodku stawia pracownikom pedagogicznym wysokie wyma­
gania. Organizowanie coraz to nowych kursów, częste zmiany programów, 
zmuszają do stałego poszerzania i pogłębiania wiedzy fachowej, pedago­
gicznej, doskonałenia metod pracy. Mimo tego nie zaniedbują obowiązków 
społecznych i są czynni w pracach organizacji społecznych, w życiu kul- 
turałnym  miasta.

Zmieniająca się funkcja i zadania współczesnych bibliotek, wpływają  
na modyfikację procesu kształcenia. Jakie przemiany te znajdują odbicie
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zo procesie dydaktyczno-wychowawczym? Jak w idzi Pan usytuowanie 
uczelni w  perspektywicznych planach kształcenia kadr dla „bibliotek 
przyszłości”?

Od pierwszych lat powstania, działalność Ośrodka ściśle wiązała się 
z rozwojem bibliotek i czytelnictwa w naszym kraju. Szybki rozwój bi­
bliotek publicznych znalazł swe odbicie w organizowanych na początku 
kursach dla bibliotekarzy bibliotek powiatowych, gminnych i miejskich. 
Na początku przygotowywano personel na krótkoterminowych kursach, 
bo wymagała tego sytuacja, konieczność szybkiego przygotowania zawo­
dowego zatrudnionych pracowników. Potem przyszła kolej na podnosze­
nie na wyższy poziom działalności szkoleniowej. Stopniowo zwiększano 
wymagania od osób przyjmowanych do pracy w bibliotece. Jako w aru­
nek — nie zawsze przestrzegany — stawiano posiadanie wykształcenia 
średniego. Znałazło to swoje odbicie w programach kursów, czasie ich 
trwania, formach i metodach nauczania.

Nowym etapem w rozwoju bibliotek było ukazanie się ustawy z dnia 
9 kwietnia 1968 roku, która kładzie nacisk na modernizację i dałszy roz­
wój jakościowy, przystosowanie bibliotek — w kraju ludzi kształcących 
się —  do spełniania coraz bardziej złożonych funkcji i zadań. Na tym  
etapie pracy Ośrodka wprowadzane są kursy dla organizatorów budow­
nictwa i urządzenia bibliotek, dla kierowników bibliotek stopnia powia­
towego i gminnego — dotyczący organizacji pracy i zarządzania, konser­
wacji książki bibliotecznej, upowszechniania książki popularnonaukowej, 
pracy z dziećmi i młodzieżą. Szerzej wykorzystywane są nowe urządze­
nia, sprzęt techniczny, formy pracy dydaktycznej, mobilizujące słuchaczy 
do samodzielnych poszukiwań.

W świetle historycznych przemian zachodzących w kraju, stopniowego 
wprowadzania nowego systemu edukacji narodowej, upowszechniania 
szkoły średniej i obowiązku permanentnego kształcenia się, jeszcze przez 
długie lata zadania Państwowego Ośrodka Kształcenia Bibliotekarzy — 
kształcenie średniego personelu bibliotekarskiego i doskonalenie biblio­
tekarzy pracujących — nie stracą na aktualności.

Zmiany, jakie dokonują się w naszym kraju  w wyniku realizacji uch­
wał VI Zjazdu PZPR, pozwalają już dziś widzieć ,,bibliotekę przyszłości” 
jako instytucję zdolną do zaspokajania stale wzrastających potrzeb czy­
telniczych ludzi pracy. Instytucję, w której bibliotekarz będzie spełniał 
rolę wychowawcy. Informatora i przewodnika po wielkich obszarach 
myśli ludzkiej nagromadzonych w książkach i innych materiałach biblio­
tecznych.

I tak jak ,,biblioteka przyszłości” — ,,Ośrodek przyszłości” będzie wy­
magał dalszej modernizacji bazy i dalszego wzbogacania form pracy pe­
dagogicznej.

Przed nami wiele jeszcze trudu, twórczego wysiłku, ale w wychowaniu 
człowieka i budowie lepszego życia nie ma łatwych dróg.

Rozmowę prowadziła: K rystyna Kuźmińska

110



Państwowy O środ ek K ształcenia B ib liotekarzy
w  Jarocin ie w  1 9 7 4  roku

O środek w  Jarocin ie , rozpoczynając drugie ćw ierćwiecze działalności, będzie n a ­
dal kontynuow ać zadania  zw iązane z kształceniem  przyszylych pracow ników  dla 
b ib lio tek  różnych sieci i stopni organizacyjnych na Rocznym Studium  B ib lio tekar­
skim  oraz dokształcaniem  pracujących  bib lio tekarzy na  ku rsach  kw alifikacyjnych 
i doskonalących zawodowo.

ROCŻNE STUDIUM  BIBLIO TEK A RSK IE ukończy w  tym  roku  osiem nasty rocz­
nik, tym  sam ym  liczba absolw entów  tej jedynej policealnej s tacjonarnej szkoły 
b ib lio tekarsk iej w  k ra ju  osiągnie 760 absolw entów . Z ainteresow anie S tudium  w śród 
młodzieży licealnej ciągle w zrasta. Do egzam inu w stępnego przystępu ją  młodzi 
ludzie o coraz wyższym poziomie w iedzy, oczytania, którzy w  większości św iadom ie 
w yb iera ją  przyszły k ierunek  pracy. S tudium  kończy przeszło 90% uczącej się 
młodzieży, w iększość absolw entów  podejm uje p race w  bibliotekach, część kon ty ­
nuu je  naukę na stud iach  bibliotekoznaw czych i innych. W ysoko oceniane je s t p rzy­
gotow anie zawodowe absolw entów  Studium , doskonałe opanow anie przez nich 
technik i b ib lio tekarsk iej, dobra znajom ość lite ra tu ry  pięknej i p iśm iennictw a po­
pularnonaukow ego. A bsolwenci cieszą się uznaniem  pracodaw ców  w e w szystkich 
typach  bibliotek.

W arunki i try b  przyjm ow ania na S tudium  nie ulegną w  tym  roku  zm ianom . 
Szczegółowe inform acje na  ten  tem at zostaną przekazane bibliotekom  w ojew ódz­
kim  i pow iatow ym  oraz organom  do sp raw  k u ltu ry  urzędów  w ojew ódzkich i po­
w iatow ych.

N adal zostanie u trzym any OGÖLNOBIBLIOTEKARSKI KURS K W A LIFIK A ­
CYJNY. W m inionym  25-leciu przeprow adzono w  O środku 71 kursów , ukończyło 
je 2779 osób.

P ierw sza część k u rsu  odbyw a się w  okresie od 7 stycznia do 12 m arca, obejm uje 
336 godz. w ykładów  i ćwiczeń z przedm iotów : b ib lio tekarstw a, b ib liografii i in ­
form acji, nauk i o książce, teorii lite ra tu ry , lite ra tu ry  popularnonaukow ej, w y b ra ­
nych zagadnień z psychologii i pedagogiki, filozofii, w stępu do bibliotekoznaw stw a. 
W czasie trw an ia  k u rsu  słuchacze sk łada ją  kolokw ia; z nauk i o książce, w ybranych 
zagadnień z psychologii i pedagogiki oraz filozofii. K urs kończy się egzam inem  
ustnym  z b ib liografii i in form acji i pisem nym  z b ib lio tekarstw a. W okresie m iędzy 
pierw szą i drugą częścią kursu , uczestnicy m uszą przeczytać wyznaczoną przez 
^wykładowców lite ra tu rę , p rzerab ia ją  sam odzielnie określone partie  m ateria łu  z b i­
blio tekoznaw stw a i ośw iaty dorosłych. D rugą część kursu  rozpoczynają kolokw ia 
będące spraw dzianem  sam okształcenia. D ruga część ku rsu  przypada w  okresie od 
25 październ ika do 19 grudn ia  b r. i obejm uje 282 godziny zajęć z następujących 
przedm iotów : lite ra tu ra  p iękna i społeczno-polityczna, dla dzieci i młodzieży, m e­
todyka pracy z czytelnikiem , g rafika  użytkow a, w ybrane zagadnienia z b ib lio te­
k a rs tw a  oraz ak tua lne  w iadom ości o Polsce i świecie w spółczesnym . K urs zam y­
kają  egzam iny ustne z b ib lio tekarstw a i lite ra tu ry . Osoby, k tó re  uzyskają  po­
m yślne w yniki kolokwiów i egzam inów, o trzym ają św iadectw a dające im  średnie 
w ykształcenie b ib lio tekarskie.

W kursach  tych mogą uczestniczyć pracow nicy zarów no bibliotek publicznych, 
jak  i w ojskowych, szkolnych i związkowych, w ykazujący się dw uletn im  stażem  
bibliotekarskim .

D oskonaleniem  zawodowym  pracow ników  biblio tek  oraz przygotow aniem  specja­
listów  do określonych działów bibliotecznych zajm ow ał się O środek w  Jarocin ie  
od początku swego istn ien ia. W arto przypom nieć, przeprow adzone tam  kursy.
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L i c z b a  a b s o l w e n t ó w Liczba
kursów

Liczba
absolwentów

1) W prow adzające do zaw odu bibliotekarskiego 
(w tym  kursy dla pracow ników  bibliotek 
gm innych, powiatowych i m iejskich, szkol­
nych i wojskowych) 105 4798

2) K ursy specjalistyczne 
— instrukcyjno-m etodyczne 21 752
— m etodyki pracy z dziećmi i młodzieżą 14 478
— lite ra tu ry  pięknej, popularnonaukow ej 

i społeczno-politycznej 15 467
— inform acyjno-bibliograficzne 9 306
— organizacji pracy dla dyrektorów  (kie­

rowników) bibliotek powiatowych 5 208
— klasyfikacji zbiorów oraz tw orzenia k a ­

talogów  rzeczowych 6 242
■— organizatorów  czytelnictw a 5 224
— pracow ników  adm inistracji bibliotecznej 4 ! 166
— w ykorzystania urządzeń audiowizualnych 5 158
— bibliotekarzy bibliotek wojskowych 3 101
— organizatorów  budow nictw a bibliotecznego 3 79
— organizacji i prow adzenia szkoleń 2 64
— grom adzenia i selekcji zbiorów 2 55
— konserw acji i renow acji zbiorów biblio­

tecznych 1 36
— pracy w  czytelni 1 27
— lite ra tu ry  dziecięcej 1 25
— w ykorzystania pomocy m etodycznych 1 24
— w ykorzystania czasopism 1 23
— pracow ników  działu udostępniania 1 19

R a z e m ; 205 8152

Obecnie chcąc sprostać potrzebom  bibliotek należałoby w prow adzić do p lanu 
O środka około 20 kursów  rocznie, bo ty le propozycji zgłoszono z wojewódzkich 
bibliotek. W ybrano i umieszczono w  planie na 1974 r. taką  problem atykę szkolenia, 
k tó ra  zdaniem  organizatorów  jest najbardziej przydatna pracow nikom  bibliotek.

W tym  roku  dużo m iejsca poświęca się zagadnieniom  grom adzenia i doboru zbio­
rów  bibliotecznych, kierow nictw a i organizacji pracy w  bibliotekach powiatowych 
i gm innych, służbie inform acyjnej oraz instrukcyjno-m etodycznej, pracy z dziećmi.

W kursach doskonalących zawodowo powinni uczestniczyć pracownicy bibliotek, 
którzy nie uczestniczyli jeszcze w  kursach  doskonalących, lecz legitym ują się 
przynajm niej średnim  w ykształceniem  bibliotekarskim . Szczegółowe inform acje do­
tyczące uczestnictw a w  poszczególnych kursach  przekazyw ane są bibliotekom  w o­
jewódzkim.

Organizatorzy polecają uwadze osób zainteresow anych zm ianę term inów  nie­
których kursów, zw iązaną z organizacją uroczystości jubileuszowych Ośrodka 
(5—6 m aja) oraz sesji poświęconej kształceniu kad r bibliotekarskich.
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KURS GROMADZENIA, SELEKCJI ZBIORÓW BIBLIOTECZNYCH ORAZ PO ­
ZNAW ANIA LITERATURY PIĘK N EJ, SPOŁECZNO-POLITYCZNEJ I ROLNI­
CZEJ (18 III  — 10 IV). K urs przeznaczony jest w  zasadzie dla pracow ników  bibliotek 
stopnia powiatowego. W program ie u jęto  następującą tem atykę: k ry te ria  oceny 
książek z punk tu  w idzenia zadań biblioteki i potrzeb środowiska, kształtow anie 
zbiorów bibliotecznych, w ybrane wiadomości o księgarstw ie i w ydaw nictw ach. 
W program ie znalazły się: przegląd lite ra tu ry  współczesnej polskiej oraz najw aż­
niejszej problem atyki lite ra tu ry  powszechnej, sposoby, źródła poznania oraz spo­
łeczna recepcja lite ra tu ry  popularnonaukow ej pod kątem  zaopatryw ania księgo­
zbiorów w  tę lite ra tu rę . Celem kursu  jest doskonalenie um iejętności spraw nego 
uzupełniania i selekcjonow ania zbiorów. P rogram  uw zględnia w yniki badań  doty­
czących czytelnictw a i recepcji lite ra tu ry  przez różne grupy społeczne.

KURSY ORGANIZACJI PRACY DLA DYREKTORÓW BIBLIOTEK STOPNIA 
POWIATOW EGO oraz ORGANIZACJI PRACY DLA KIEROW NIKÓW  B IBLIO ­
TEK GMINNYCH odbędą się w term inie 18—30 kw ietnia br.

Uczestnicy kursów  poznają podstaw y prakseologii i spraw nego kierow nictw a. 
Zostaną im  przedstaw ione koncepcje organizacyjne sieci bibliotek w iejskich, re lacje  
między bibliotekam i pow iatow ym i i gm innym i w  kontekście nowych sta tu tów  b i­
bliotecznych. W zajęciach zostaną omówione w yniki badań dotyczących organizacji 
pracy w  bibliotekach grom adzkich oraz powiatowych, przeprow adzonych przez 
In s ty tu t Książki i Czytelnictwa. K urs będzie płaszczyzną w ym iany doświadczeń 
w  zakresie w prow adzania nowych form  działalności, racjonalizacji i uspraw nień 
pracy w  bibliotekach obu typów.

Z uw agi na ograniczone możliwości rek ru tacy jne  kierow ników  biblio tek  gm in­
nych, p re fe ru je  się kandydatów  legitym ujących się kw alifikacjam i b ib liotekarskim i, 
pracow ników  etatow ych. P rogram  kursu  zostanie rozpowszechniony, co umożliwi 
zorganizow anie szkolenia tego typu  w  bibliotekach w ojewódzkich czy powiatowych, 
posłuży jako konspekt do sam odzielnych studiów.

KURS INFORM ACYJNO-BIBLIOGRAFICZNY (11V — 4 VI) przeznaczony jest 
leż dla pracow ników  bibliotek powiatowych, ew entualnie mogą w  nim  uczestniczyć 
osoby rozpoczynające p racę w  działach inform acyjnych bibliotek wojewódzkich.

W szkoleniu zostaną uwzględnione teoretyczne zagadnienia w  zakresie biblio­
grafii, zadania b ib lio tek  w  system ie inform acji. G łówny akcent w  zajęciach zosta­
nie położony na praktyczne przygotow anie do służby inform acyjnej, to jest tw o­
rzenie w arsz ta tu  pracy, m etodykę i technikę udzielania inform acji.

KURS GROMADZENIA, OPRACOW ANIA I W YKORZYSTANIA MATERIAŁÓW  
AUDIOW IZUALNYCH (7—24 VI). Pow inni w  nim  wziąć udział pracow nicy dzia­
łów opracow ania oraz instruk torzy  biblioteczni stopnia w ojewódzkiego i w ybrani 
pracow nicy bibliotek powiatowych. Podstaw ę program u stanow i omówienie nowej 
in strukcji o w ykorzystaniu  zbiorów audiow izualnych oraz możliwości w ykorzystania 
zbiorów i urządzeń audiow izualnych w  pracach bibliotek.

KURS METODYKI PRACY Z DZIEĆMI (28 VI — 13 VII) dla pracow ników  dzia­
łów  i filii dziecięcych. Celem k ursu  jest zapoznanie z elem entam i psychologii roz­
wojowej, um ożliw iające w pływ anie na kształtow anie osobowości i zainteresow ań 
m łodych czytelników. Pogłębienie wiadom ości w  zakresie stosow ania form  i m etod 
pracy z czytelnikiem  w  w ieku szkolnym. Zorientow anie w  problem atyce lite ra tu ry  
p ięknej i popularnonaukow ej dla dzieci i młodzieży, p rezentacja  i analiza w yb it­
niejszych dzieł lite ra tu ry  dziecięcej. W zbogacenie wiadomości na tem at organizo­
w ania służby inform acyjnej i przysposobienia czytelniczego dzieci oraz w spółpracy 
bibliotek ze szkołami, organizacjam i i insty tucjam i w  różnych środowiskach.
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KURS K LA SY FIK A C JI ZBIORÓW  I TW ORZENIA KATALOGÓW  RZECZO­
WYCH (29 VI — 12 VII) przeznaczony jest dla pracow ników  działów grom adzenia 
i opracow ania b ib lio tek  pow iatow ych. Celem kursu  jest przekazanie wiedzy na 
tem at k lasyfikow ania zbiorów  i tw orzenia katalogów  system atycznych opartych 
na UKD w  biblio tekach publicznych m ałych i średnich  (gminnych, m ałych m ie j­
skich, pow iatow ych, filiach  bibliotecznych) oraz przygotow anie do udzielania in ­
stru k tażu  w  tym  zakresie. W program ie uw zględniono także tw orzenie katalogów  
w bibliotekach dla dzieci.

KURS DLA BIBLIOTEKARZY BIBLIO TEK  W OJSKOW YCH (9—28 IX) jest pod­
staw ow ym  przeszkoleniem  pracow ników  biblio tek  w ojskow ych łączącym  się z przy­
sposobieniem  do pracy oraz przygotow aniem  do dalszego zdobyw ania kw alifikacji 
zawodowych. K w alifikacje tak ie  mogą zdobyć pracow nicy bibliotek w ojskowych 
na ogólnobibliotekarskim  kursie  kw alifikacyjnym  a lb o , na korespondencyjnym , 
kursie  b ib liotekarskim .

KURS INSTRUKTORÓW  B IBLIO TEK  STOPNIA POW IATOW EGO (3—21 X). 
Celem kursu  jest pogłębienie wiadom ości i um iejętności w  zakresie organizow ania 
i prow adzenia in struk tażu  oraz doskonalenia zawodowego bibliotekarzy (sem inaria, 
p rak tyk i, szkolenie w ew nętrzne, sam okształcenie k ierow ane, pomoc dokształcającym  
się). Uczestnicy zapoznają się z propozycjam i dotyczącym i organizacji dz ia ła lność  
instrukcyjno-m etodycznej, zadaniam i instruk torów , m etodam i i techniką obserw acji 
i analiz działalności bibliotecznej i rozw oju czytelnictw a. W program ie uw zględ­
nione zostały także zagadnienia pracy z m łodzieżą i dziećmi; w  zw iązku z tym  
zrezygnow ano z odrębnego kursu  dla in struk to rów  czytelnictw a dziecięcego.

Ram y powyższej inform acji nie pozw alają na szczegółowsze om ówienie celów 
i p roblem atyki kursów . Osoby zain teresow ane znajdą w yjaśn ien ia  w  bibliotekach 
wojew ódzkich, k tó re  za jm ują  się rek ru tac ją  na kursy.

K rystyna  K uźm ińska

Ksiqzki na X X ^ - le c ie  Polski Ludowej

Jubileusz X X X -lecia Polski Ludow ej zaktyw izow ał nasze życie ku ltu ra lne . J e ­
dnym  z przejaw ów  tej wzmożonej aktyw ności są liczne, bardzo w ażne dla ku ltu ry  
polskiej i bardzo w artościow e dla całego w ychow ania społecznego in icjatyw y w y­
dawnicze. Między innym i 14 w ydaw ców  podjęło w ydaw anie B iblioteki L ite ra tu ry  
X X X -lecia (ponad 100 dzieł), k tó ra  w  ciągu la t 1973—1975 uprzystępni czytelnikom  
parę  m ilionów  egzem plarzy utw orów  współczesnych pisarzy polskich z ich powo­
jennego dorobku oraz serii książek dla dzieci starszych, w  k tórej znajdą się książki 
lite ra tu ry  młodzieżowej z różnych rodzajów  piśm iennictw a (powieści psychologiczne, 
historyczne, przygodowe, książki fan tastyczno-naukow e i in.), w ydane po raz p ierw ­
szy w okresie X X X -lecia Polski Ludow ej.

Ale na tych przedsięw zięciach działalność w ydaw nicza zw iązana z Jubileuszem  
nie kończy się. Poza w spom nianym i seriam i w ydaw nictw a przygotow ują szereg 
publikacji o szczególnych w artościach wychowawczych, popularyzatorskich  i n au ­
kowych, k tóre  m ają  przedstaw iać rozwój polityczny, społeczny, gospodarczy i k u l­
tu ra ln y  Polski Ludow ej. K siążki te  pieczołowicie przygotow yw ane ukażą się. 
w  większości w  połowie roku  1974. O trzym ają s ta ran n ą  szatę graficzną i każda 
z nich opatrzona zostanie specjalnym  znakiem  X X X -lecia. N iektóre z nich w arto  
w cześniej Czytelnikom  zasygnalizować.
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W ydaw nictw o „K SIĄ ŻK A  I W IEDZA” przygotow ało siedem  pozycji. Jako  pierw szą 
w ym ienim y próbę zarysu  h istorii Polski Ludow ej, w  k tó re j autor, W. GÓRA, p rzed­
staw i W’ u jęciu  chronologicznym  najw ażniejsze problem y dziejów  w ładzy ludow ej 
w  dziedzinie życia politycznego, ideologii, gospodarki i k u ltu ry , p rzy  czym h isto ria  
Polski Ludow ej om aw iana jest w  pow iązaniu  z h isto rią  k ra jó w  socjalistycznych. 
U w ypuklona została ro la  i m iejsce Polski w e w spólnocie socjalistycznej i je j m ie j­
sce na aren ie  m iędzynarodow ej. K siążka ta, w  objętości 25 ark . wyd. i w  nakładzie 
10 tys. egz., ukaże się pod ty tu łem  Polska Rzeczpospolita Ludow a.

Om ów ieniem  prognozy — na tle dotychczasow ych osiągnięć — rozw oju gospodar­
czego i społecznego Polski Ludow ej za jm uje  się N. ŚW IDZIŃSKA w  pracy Polska 
1944—1974. P erspek tyw y rozw oju. K siążka będzie zaw iera ła  dane statystyczne, ta ­
bele, w ykresy  oraz zwięzłe kom entarze. W ydrukow ana zostanie w  nakładzie 40 tys. 
egz., w  objętości 12 ark . wyd.

W obszernej, bo liczącej 50 ark . wyd., pracy Polska — ZSRR. D okum enty. 30 la t 
p rzy jaźn i i w spółpracy zaw arte  zostały najw ażniejsze dokum enty  z zakresu  sto sun ­
ków  w zajem nych Polski i ZSRR na przestrzeni X X X -lecia  1944—1974. O brazu ją  one 
rozwój stosunków  państw ow ych pom iędzy obydw om a kra jam i, w ym ianę poglądów  
m iędzy pa rtiam i i rządam i, szeroki zakres w spółpracy naukow o-technicznej i k u l­
tu ra ln e j.

Trzy dalsze książki KiW  poświęcone będą zagadnieniom  rozw oju gospodarczego 
i społecznego PRL. P ierw szą z nich m a być p raca  zbiorow a p rezen tu jąca  polską 
m yśl naukow ą w  dziedzinie prognozow ania społecznego rozw oju  Polski pt. Rozwój 
społeczny Polski w  pracach  prognostycznych. Podstaw ą te j książki są m ateria ły  
K om itetu  B adań  i Prognoz PAN „Polska 2000”, k tó re  dotyczą prognozow ania p rze­
m ian  dem ograficznych, rozw oju sieci osiedleńczej na tle  całokształtu  przestrzennego 
zagospodarow ania k ra ju , s tru k tu ry  za tru d n ien ia  i k ształcen ia oraz k ierunków  roz­
w oju gospodarczego. K siążka m a mieć 25 a rk  wyd. i nak ład  5 000 egz.

N iedaw no ukazał się, stosunkow o niew ielki objętościowo. Zarys rozw oju gospo­
darczego PRL 1944—1960, w  k tórym  autor, A. K A RPIŃ SK I, om aw ia poszczególne 
etapy  rozw oju gospodarczego i polityki ekonoim cznej PR L oraz zarysy p lanu  p e r­
spektyw icznego do r. 1990.

Form ę repo rtażu  n ad a ł sw ojej książce Początek  w ielk iej przygody J. M ICHALSKI. 
Je s t to  rep o rtaż  o naszym  przem yśle okrętow ym . P rzedstaw i w  nim  au to r technikę 
budow nictw a okrętow ego, je j tw órców  i realizatorów ; naukow ców , robotników , in ­
żynierów  i a rty stów  plastyków . W w yobraźni C zyteln ika tw orzy się obraz dyna­
micznego, am bitnego środow iska zawodowego w ielk ich  stoczni, uw idoczniający ro z­
m ach m yśli tw órczej, naukow o-technicznej, tru d  i ta len t polskiej k lasy  robotniczej, 
bez k tórych  pow stanie i rozwój tego nowego dla Polski przem ysłu nie byłoby 
rhożliwe.

Jak o  osta tn ia  w  tym  cyklu pub likacja  KiW  w ydany zostanie w  IV k w arta le  br. 
15-arkuszow y zbiór w spom nień ludzi, którzy  uczestniczyli w  budow ie now ych w aż­
nych obiektów  przem ysłow ych Polski Ludow ej, m. in. w  budow aniu, rozbudow y­
w aniu  i m odernizacji Nowej H uty , H uty  „W arszaw a”, „Azotów ”, „P afaw agu” i in. 
Zbiór ten, zaty tu łow any: Budow niczow ie Poiski P rzem ysłow ej, zaw iera  plon kon­
ku rsu  tygodnika „P erspek tyw y”.

PAŃSTW OW E WYDAWNICTWO NAUKOW E przygotow ało do w ydania, i w yda 
praw dopodobnie w  okresie w akacji, bardzo obszerne kom pendium  w iedzy o Polsce, 
w  szczególności zaś o Polsce Ludow ej, jej rozw oju, osiągnięciach we w szystkich 
dziedzinach życia: politycznego, społecznego i gospodarczego, o stan ie  i rozw oju 
nauki, techn ik i i k u ltu ry . Dzieło to, liczące 130 ark . wyd., zaw ierające ponad 200
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artykułów  inform ujących w  sposób zwięzły i rzeczowy o stanie, rozw oju i perspek­
tyw ach  poszczególnych dziedzin życia, bogato ilustrow ane zdjęciam i, tabelam i, d ia­
gram am i i m apam i, ukaże się pt.: Polska. Zarys encyklopedyczny.

Podobny ch arak te r in fo rm atora encyklopedycznego, zaw ierającego syntetyczne 
inform acje o najw ażniejszych dziedzinach życia w  Polsce — w  znacznie m niejszej 
objętości będzie m iała  p raca zbiorowa pt. Polska w ydana przez „IN TERPRESS” — 
w  czterech językach: polskim, angielskim , niem ieckim  i francuskim .

Również w ydaniem  przeznaczonym  zarów no dla polskich czytelników, jak  i cudzo­
ziemców, jest popularnonaukow a publikacja Wyd. „ARKADY” pt. Polska, opra­
cow ana przez W. GIEŁŻYŃSKIEGO (35 ark. wyd., w ersje językowe; polska, angiel­
ska, francuska, hiszpańska, niem iecka i rosyjska). Skonstruow ana w  form ie przy­
pom inającej przew odnik turystyczny  — przedstaw i, poza najw ażniejszym i danym i 
ogólnymi o Polsce — poszczególne krainy  geograficzne, a rch itek tu rę , urbanistykę, 
w alory krajobrazow e i gospodarkę poszczególnych regionów  k ra ju .

B iuro W ydawnicze ,,RUCH” w yda album  fotograficzny Z. SIEM ASZKI: Polska 
z lo tu  p taka  — ilustru jący  dorobek gospodarczy Polski Ludow ej. A lbum zaw ierać 
będzie ok. 150 fo tografii artystycznych, w  tym  blisko,połow ę barw nych.

Z w ażnych opracow ań dotyczących r o z w o j u  g o s p o d a r c z e g o  k r a j u  
w ym ienić trzeba jeszcze dwie książki. W połowie roku  pow inni Czytelnicy otrzym ać 
obszerną (30 ark. wyd.) p racę zbiorow ą pod red. K. SECOMSKIEGO: 30 la t gospo­
d ark i Polski Ludow ej. W publikacji te j znajdzie się omówienie dotychczasowego 
rozw oju gospodarki Polski, jej obecnego stanu  na  tle gospodarki Europy i św iata 
oraz perspektyw  dalszego rozw oju. Ponadto przedstaw ione zostaną w  niej zasadnicze 
k ierunk i polityki społecznej i gospodarczej: uprzem ysłow ienie k ra ju  i rozwój ro l­
nictw a, w arunk i życia ludności, stosunki gospodarcze z zagranicą i perspektyw y 
rozw oju do roku  dwutysięcznego. N akład 30 tys. egz. W ydaw cą jest PAŃSTWOWE 
WYDAWNICTWO EKONOMICZNE.

W LUDOW EJ SPÓŁDZIELNI W YDAW NICZEJ ukaże się 18-arkuszow a p raca 
W yżywienie, rolnictw o i w ieś w  Polsce Ludow ej, k tó re j au torem  jest T. HUNEK. 
P rzedstaw ia on najw ażniejsze problem y rozw oju rolnictw a, a przede wszystkim  
jego w yposażenia technicznego. Isto tnym i w ątkam i opracow ania są zagadnienia 
stra teg ii i realizacji społecznego zapotrzebow ania na żywność oraz obraz głównych 
m echanizm ów  m ających w pływ  na w zrost produkcji rolniczej.

K ilka książek poświęconych będzie w ażnym  z a g a d n i e n i o m  s p o ł e c z n y m  
P o l s k i  L u d o w e j .  W pracy zbiorowej pod red. J . GOŁĘBIOW SKIEGO i WŁ. 
GÓRY: Ruch robotniczy w  Polsce Ludow ej w  dziesięciu obszernych artykułach, 
poświęconych politycznem u ruchow i klasy robotniczej w  Polsce w  latach  1944—1971, 
ukazane zostaną m. in. problem y dotychczas nie podejm ow ane, a także uzupełnione 
wcześniejsze opracow ania dotyczące działalności klasy robotniczej i je j partii. 6 a r ty ­
kułów  dotyczyć będzie działalności PPR  i PPS do końca 1948 roku, a 4 artykuły  
poświęcone będą działalności PZPR. P racę  uzupełni kałendarium . W ydawcą jest 
PW  WIEDZA POW'SZECHNA.

W ydaw nictw o OSSOLINEUM przygotow uje obszerną, blisko czterdziestoarkuszow ą 
p racę zbiorową pod red. F. RYSZKI: Polska Ludow a 1944—1950. Przem iany spo­
łeczne. Ma to być synteza dziejów społecznych Polski w  pierw szych latach  po 
wyzwoleniu. A utoram i poszczególnych rozdziałów  są: F. RYSZKA, A. JĘDRUSZ- 
CZAKOWA, K. KERSTENOW A, F. SZAROTA i H. SŁABEK. K siążka ukaże się 
w  10-tysięcznym nakładzie.

Sześć dalszych książek z dziedziny społecznego i ku lturałnego  rozw oju PRL — to 
z b i o r y  w s p o m n i e ń  i s z k i c e  p u b l i c y s t y c z n e .
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INSTYTUT WYDAWNICZY CRZZ przygotow ał tom  w spom nień działaczy zw iąz­
kowych, zebranych przez B iuro H istoryczne CRZZ: W spom nienia działaczy zw iązko­
w ych 1944—1972.

p a ń s t w o w e  WYD, „ISK RY ” w yda szkice publicystyczne B. GOŁĘBIOW SKIE­
GO: Szanse młodości, poświęcone problem om  m łodego pokolenia. P rzedstaw i w  nich 
au to r szanse m łodych Polaków , koncentru jąc uw agę na zagadnieniach w ychow ania 
ideowego. P raca  sk łada się z trzech części zatytułow anych: Szansa młodości. Szansa 
Polski i P a rtia  i naród. Objętość ok. 15 ark. wyd., nak ład  10 tys. egz. W tym  
sam ym  w ydaw nictw ie ukaże się tom  I obszernego w yboru najciekaw szych p am ięt­
n ików  — plon konkursu  na pam iętnik i młodzieży robotniczej, k tóry  zorganizowały 
K om isja B adań nad  P am iętn ikarstw em  PAN, CRZZ, ZG ZMS, „Sztandar M łodych” 
i PW  „Isk ry ”. Całość w ydaw nictw a liczyć będzie 4 tomy, w  których zaw rze się 
obraz życia młodzieży robotniczej i jej przem ian społecznych, obyczajowych i ideo­
wych, jak ie  dokonały się w  Polsce Ludow ej. Tom pierw szy zaty tu łow any będzie: 
Oblicza robotniczej młodzieży.

N atom iast zagadnieniom  przem ian, jak ie  dokonały się w  Polsce Ludow ej w  sto­
sunkach społecznych na wsi, w  świadom ości chłopów, w  ich postaw ach obyw atel­
skich ■— poświęcona jest dw udziestoarkuszow a p raca F. M LECZKI Rozeznania 
w iejskie. W ydawcą tej książki jest LUDOWA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA.

W serii „B iblioteki M yśli W spółczesnej” PAŃSTW OW EGO INSTYTUTU WY­
DAWNICZEGO w I kw arta le  bieżącego roku wyszła niew ielka praca M. CZERW IŃ­
SKIEGO: Zycie po m iejsku. O bjął w  niej au to r szeroki „kom pleks zagadnień socjo- 
logiczno-kułturow ych zw iązanych z procesem  urbanizacji Polski; uw ypukla swoistość 
w arunków , w  jakich  odbywało się przem ieszczenie ludności z m iast do wsi w  ok re­
sie pow ojennym . A utor analizuje w pływ  urban izacji na procesy in teg racji k u ltu ro ­
w ej społeczeństw a, rozw aża związki między koncepcjam i urbanistycznym i a sposo­
bam i kształtow ania potrzeb społecznych. K siążka w iąże spojrzenie historyczne z a n a ­
lizą teraźniejszości i z perspektyw am i przyszłego rozw oju”.

Ponadto  w  W YDAW NICTW IE LITERACKIM  ukazały się w spom nienia działaczy 
ku ltu ra lnych : Czas przeszły nie zm arnow any — 1945—1970.

Dwie prace, wchodzące w  skład  zestaw u książek opatrzonych znakiem  X X X -lecia, 
dotyczą ludowego W ojska Polskiego. Są to książki B. DOLATY: W yzwolenie Polski 
1944—1945 (obszerna, 52 ark. wyd. licząca, p raca  o w yzw oleniu Polski przez A rm ię 
Radziecką i Ludow e W ojsko Polskie) oraz K ronika Ludowego W ojska Polskiego 
1943—1973, popularnonaukow e, zbiorow e opracow anie dziejów LW P, szereko u jm u ­
jące w kład w ojska w  pokojowe budow nictw o k ra ju . Obie książki przygotow uje 
WYDAWNICTWO MON.

W’reszcie trzeba  jeszcze w ym ienić 4 pozycje dotyczące rozw oju poszczególnych 
regionów.

W oparciu o zachow ane m ateria ły  źródłowe z archiw ów  państw ow ych i p a r ty j­
nych oraz w spom nienia i re lac je  działaczy politycznych i społecznych E. OLSZEW ­
SKI w pracy Początek w ładzy ludow ej na Rzeszowszczyżnie przedstaw ia zagadnie­
nia pow staw ania i kształtow ania się w ładzy ludow ej na teren ie  woj. rzeszowskiego 
w  la tach  1944—47. K siążkę, w  nakładzie 3 tys. egz. i objętości 20 ark . wyd., p rzy­
gotow uje WYDAWNICTWO LUBELSKIE.

W róciła Polska — to w ybór pam iętników  ludzi, którzy jako (wówczas) młodzi 
działacze organizacji m łodzieżowych pracow ali w  pierw szych la tach  pow ojennych 
na terenach  w ojew ództw  opolskiego, w rocław skiego i szczecińskiego. Poprzez pryz­
m at tych w spom nień ukazuje się czytelnikow i cały ogrom w ażnych, doniosłych 
sp raw  zw iązanych z polskim  gospodarow aniem  na  tych ziem iach, z tw orzeniem  się 
tam  nowej, zin tegrow anej społeczności. K siążkę w ydadzą „ISK RY ”.
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Zbliżony ch arak te r będzie m iała, zapow iedziana n a  IV  k w arta ł br., pub likacja  
OSSOLINEUM ; W spom nienia działaczy PPR i PPS z Dolnego Śląska. Z aw arte  
w  niej p race — to plon ogłoszonego przez K om itet W ojew ódzki PZ PR  w e W rocła­
w iu, i,O ssolineum ” i „G azetę R obotniczą” konkursu  z okazji 30 rocznicy pow sta­
n ia  PPR.

W reszcie nak ładem  WYDAW NICTW A POZNAŃSKIEGO ukaże się tom  w spom ­
nień, zebranych rów nież w  w yniku  konkursu  zorganizow anego przez szczecińskie 
placów ki naukow e i ku ltu ra lne , ukazujących  losy rodzin polskich przybyłych na 
Ziem ię Szczecińską po wyzwoleniu. W spom nienia szczecinian: Z nadodrzańsk iej 
ziem i tw orzą bogaty obraz dokonanych w  tym  regionie przem ian  społecznych, gos­
podarczych i ku ltu ra lnych , obraz rozw oju Pom orza.

(j)

STANISŁAW  JEŻY Ń SK I

Biblioteka L iteratury X X X -le c ia

Jubileusz X X X -lecia  Polski Ludow ej s ta ł się dla w ydaw ców  okazją do podjęcia 
i zrealizow ania bardzo w artościow ej in icjatyw y: otóż postanow iono i rozpoczęto 
w ydaw anie B iblioteki L ite ra tu ry  X X X -lecia. Je s t to seria  m iędzyw ydaw nicza, w  k tó ­
re j rea lizacji partycypu je  14 w ydaw nictw . Założeniem  jej je s t p rezen tacja  n a jw y ­
bitn iejszych  u tw orów  prozatorsk ich  (powieści, nowele i opow iadania) oraz poetyckich 
i d ram aturg icznych  z pow ojennego dorobku lite ra tu ry  polskiej.

Ogółem zaplanow ano w ydanie 103 pozycji — 83 tom y powieści i opow iadań, 17 
tom ów  poezji i d ram atów  oraz 3 tom y antologii (satyry, reo p rtażu  i noweli). 
3 książki B iblioteki w ydane były już w  ro k u  1972, 38 — w  roku  1973. N a rok  
bieżący przew iduje się w ydanie  około 50 tomów, a resztę, być może naw et w ięcej 
niż p ierw otnie założono, w  roku  następnym . I jeszcze liczby: w  Bibliotece L ite ­
ra tu ry  X X X -lecia  znajdą  się u tw ory 90 au to rów  (nie licząc autorów , k tó rych  u tw ory 
zam ieszczone zostaną w  antologiach). W zasadzie każdy p isarz rep rezen tow any  jest 
przez jedną  książkę, ale 10 au torów  będzie m iało w  B ibliotece po dwie książki. 
A oto ci, k tórzy — ze w zględu na w artość swego dorobku — w ydadzą w  Bibliotece 
po dwie książki: K azim ierz B r a n d y s ,  R om an B r a t n y ,  Tadeusz B r e z a ,  M aria 
D ą b r o w s k a ,  Ja ro s ław  I w a s z k i e w i c z ,  Leon K r u c z k o w s k i ,  Zofia N a ł ­
k o w s k a ,  Tadeusz N o w a k ,  Je rzy  P u t r a m e n t  i W ojciech Ż u k r o w s k i .  
Czy jest to ze strony  w ydaw ców  w ybór bezdyskusyjny? Na pew no nie, ale przecież 
kw estia  oceny dorobku, zwłaszcza pisarzy współczesnych, jest bardzo tru d n a  i kon­
trow ersje  są n ieuniknione. Jed n ak  w idać, że w  zdecydow anej w iększości w ym ienieni 
wyżej p isarze należą do ścisłej czołówki naszej pow ojennej lite ra tu ry . T rudn iej 
jed n ak  zgodzić się z b rak iem  k ilku  nazw isk — w śród całej dziew iędziesię- 
cioosobowej p lejady  pisarzy i poetów  polskich. Dlaczego zabrakło  m iejsca w  B iblio­
tece dla B ohdana A r  c t  a, J a n a  B r z o z y ,  A rkadego F i e d l e r a ,  Jerzego H a ­
r a s y m o w i c z a ,  K azim iery I ł ł a k o w i c z ó w n y ,  Jan u sza  M e i s s n e r a ,  
Leopolda S t a f f a ,  L ucjana  S z e n w a l d a  i innych? Można przypuszczać, że 
n iek tórzy  z w ym ienionych znajdą  się na liście au torów  innej serii książek w yda­
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w anych na X X X -lecie, a m ianow icie w  m asowej serii dla dzieci starszych, do której 
wchodzą książki w ydane po raz pierw szy w  X X X -leciu  PRL. Ale przecież nie 
wszyscy.

Mimo tej niekom pletności, k tóra, być może, zostanie jeszcze w  roku  przyszłym  
zrekom pensow ana przez w prow adzenie do B iblioteki nowych tomów, w artość B iblio­
tek i je s t n iew ątpliw ie ogrom na. T rud  w ydaw ców  był potrzebny i  został przez czy­
teln iczą publiczność pow itany z uznaniem , którego najlepszym  i najbardziej p rze­
konyw ającym  w yrazem  jest szybkie rozsprzedaw anie poszcególnych pozycji. Biblio­
tek a  L ite ra tu ry  X X X -lecia to także św iadectw o bogactw a naszej ku ltury , dosyć 
w szechstronnego dorobku lite ra tu ry  współczesnej. Je s t to rów nież piękna form a 
satysfakcji dla twórców, k tórych książki znalazły się lub  znajdą w  niej.

T rudno omówić w  szczegółach w szystkie pozycje, k tóre wydaw cy desygnowali do 
Biblioteki. Założeniem  było w łączenie do niej u tw orów  najbardziej rep rezen ta tyw ­
nych dla każdego z tw órców  i w  jego dorobku należących do najw ażniejszych lub  
do bardzo ważnych. Je s t to zatem  rzeczywiście przegląd osiągnięć literackich  
X X X -lecia.

Chcielibyśm y C zytelników  — przynajm niej w  zarysie — poinform ow ać o tym  
kanonie polskiej lite ra tu ry  współczesnej. C iekawe jest to, iż w śród wszystkich 
pozycji B iblioteki dom inuje w yraźnie dw ojaka tem atyka: wojny, okupacji i w alk  
o u trw alen ie  w ładzy ludow ej oraz współczesna, z bogatym  nurtem  w iejskim . P o­
tw ierdzeniem  tego jest proste zestaw ienie liczbowe: oto — w śród 82 powieści i zbio­
rów  opow iadań — ok. 30 pozycji to  utw ory o tem atyce współczesnej, w śród nich 
7 powieści lub  zbiorów  opow iadań zw iązanych z życiem wsi; w  32 książkach m iesz­
czących utw ory prozą, tem atem  wiodącym  jest tem at w ojny, okupacji i w alki 
o u trw alen ie  w ładzy ludow ej. Dla naszej lite ra tu ry  współczesnej ta  dom inacja jest 
zjaw iskiem  charakterystycznym . Z drugiej jednak  strony stw ierdzić trzeba, że krąg 
pisarzy parających  się tem atem  współczesnym, podejm ujących problem y życia 
naszych la t pow ojennych jest za m ały jak  na am bicje i potrzeby współczesnej 
lite ra tu ry , a powieść współczesna m ocna oparta  o rea lia  życia Polaków  drugiej 
połowy X X  stulecia ciągle jest rzadkim  ew enem entem , zwłaszcza jeśli wychodzi 
spod pióra w ybitnego pisarza. Owszem, częściej zdarza się w  dorobku pisarzy niż­
szego lotu, k tórych utw ory nie weszły do Biblioteki L ite ra tu ry  X X X -lecia. A jest 
to tem at potrzebny i poszukiwany, i m yślę, że swoistym  w yzw aniem  dla pisarzy 
powinno być ogrom ne powodzenie „Rodziny M atysiaków ”, rów nież w  w ydaniu 
książkowym . N iew ielu z pisarzy, m ających już sw oje m iejsce w  encyklopedii bądź 
w  historii lite ra tu ry , w yzw anie to podejm uje.

Z przykrością trzeba stw ierdzić zbyt m ałą aktyw ność ściśle pisarską większości 
uznanych pisarzy starszego i średniego pokolenia. W praw dzie obecni są na rynku  
księgarskim , ale najczęściej poprzez w znow ienia rzeczy napisanych przed laty. 
Twórczość Jarosław a Iwaszkiewicza, spod którego pióra wychodzą ciągle nowe rze­
czy, jest w yjątkiem . Zresztą zam iast kom entarza — raz jeszcze odwołam się do 
liczb (w końcu okazuje się to jedyną, możliwą do przyjęcia, m etodą przy próbie 
om ówienia na k ilku stronach  zaw artości rozległego w achlarza publikacji w  Biblio­
tece). Naliczyłem, że aż 56 tom ów prozy pow stało wcześniej niż 10 la t tem u, z tego 
33 przed 25 laty  lub wcześniej, 9 przed 20 la ty  i 8 przed 15 laty . Z ostatn ich  pięciu 
la t m am y tylko 12 książek. Przydałoby się w ięcej — chociaż owe wyliczenia — 
jakkolw iek na  ogół pokryw ać się mogą z odczuciami czytelników  — nie są m iaro ­
dajne dla oceny stanu  lite ra tu ry  współczesnej w  ogóle. W końcu B iblioteka ma 
stanow ić przegląd twórczości całego X X X -lecia — i to zadanie m niej lub  więcej
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dokładnie w ypełnia. 9 powieści z listy  B iblioteki — to powieści historyczne ((P a r -  
n i c k i e g o ,  D o b r a c z y ń s k i e g o ,  Ł o p a l e w s k i e g o ,  B u n s c h a ,  M. B r a n ­
d y s a ,  G o ł u b i e w a ,  G r a b s k i e g o ,  K o s s a k ,  Z a w i e j s k i e g o ) ,  jedna: 
L e m a  „E den” — rep rezen tu je  fan taz ję  anukow ą, dw ie — publicystkę historyczną 
( Z a ł u s k i ,  O s m a ń c z y k ) .

Z 17 tom ów  poezji i d ram atów  dotychczas ukazały się zbiory: W ładysław a B r o ­
n i e w s k i e g o ,  E rnesta  B r y l l a ,  S tan isław a G r o c h o w i a k a ,  Zbigniew a H e r-  
b e r t a ,  M ieczysław a J a s t r u n a ,  Leona K r u c z k o w s k i e g o ,  Tadeusza N o ­
w a k a ,  J a n a  B. O ż o g a, Tadeusza R ó ż e w i c z a ,  W isławy S z y m b o r s k i e j ,  
Ju lian a  T u w i m a  („K w iaty polskie”). N iebaw em  ukaże się jeszcze obszerny w y­
bór w ierszy S tan isław a Ryszarda D o b r o w o l s k i e g o ,  Ju lian a  P r z y b o s i a ,  
Józefa O z g i - M i c h a l s k i e g o ,  K. I. G a ł c z y ń s k i e g o  (Wybór poezji. D ra­
m at. G roteska) oraz A ntoniego S ł o n i m s k i e g o  i S. J. L e c ą .

Co się rzuca w  oczy przy  przeglądaniu  spisu dzieł zakw alifikow anych do B iblio­
tek i L ite ra tu ry  X X X -lecia, poza p rzedstaw ioną już „statystyką” ? Przede w szystkim  
obecność w  niej nazw isk  pisarzy, którzy w  ostatnich la tach  u trw alili sobie m iejsce 
w  czołówce lite ra tu ry  — dzięki w ielkiem u pow odzeniu ich książek w śród szerokiej 
publiczności czytelniczej. W ym ieniłbym  tu ta j K aro la  O lgierda B o r  c h a r d t  a 
(„Znaczy K ap itan ”), E rnesta  B r y l l a  (w bibliotece reprezentow any jest przez d ra ­
m aty  i poezje, szeroko zaś znany jako au to r tekstów  piosenek i w idow isk m uzycz­
nych), M ałgorzatę F o r n a l s k ą  („Pam iętnik  m a tk i”), W iesław a M y ś l i w s k i e ­
g o  („Pałac”), M arka N o w a k o w s k i e g o  („O pow iadania”), Tadeusza N o w a k a  
(„A ja k  królem , a ja k  katem  będziesz”) i H enryka W o r c e l l a .  Poza tym  znaczna 
stosunkow o liczba w yborów  poezji i dram atów , ale n iem al w yłącznie poetów  s ta r­
szego pokolenia, i zaskakująca w śród nich nieobecność Leopolda S t a f f a .  B rak 
zbiorów  poetów  m łodszych (m.in. H a r a s y m o w i c z ,  H i ł l a r ,  R y m k i e w i c z )  
m ożna tłum aczyć trudnościam i oceny i w yboru zjaw isk  najw artościow szych w  tym  
trudno  poddającym  się ocenom gatunku.

Dalej w ydaje się, że lis ta  ta  odsłania pew ien isto tny b rak  naszej lite ra tu ry  — 
m ałą  rozm aitość gatunków . O bracam y się w  kręgu  tradycy jnej powieści, poezji 
i d ram atu . Tylko jedna powieść science-fiction, b rak  lub  m ało powieści dokum en­
talnych, politycznych, reportażu  historycznego, pam iętników  literack ich  itd. Ale to 
już  nie b rak i Biblioteki, lecz lite ra tu ry , k tó ra  nie stw orzyła w idocznie dzieł tego 
rodzaju  godnych zam ieszczenia w  jubileuszow ej serii.

U w agi te  nie m ogą m ieć w pływ u na  ocenę całości przedsięw zięcia, k tó re  z całą 
pew nością należy do udanych — otrzym ujem y liczne, potrzebne w znow ienia, w y­
dane szybko, w  poręcznej form ie zgrabnych, popraw nie opracow anych graficznie, 
tom ów, w  stosunkow o dużych nakładach. Przypom nijm y jeszcze, że pew nym  uzu­
pełnieniem  B iblioteki L ite ra tu ry  X X X -lecia stanie się z pew nością seria  utw orów  
d la  m łodzieży starszej. U kazała się w  niej już, m.in., książka J. M e i s s n e r a  — 
pisarza, którego w yraźnie b rak u je  w  Bibliotece L iteratury .

W róćm y jeszcze do owych 32 powieści i zbiorów opowiadań, k tó re  zw iązane są 
z p rob lem atyką w alki i wojny. (Tem at wojny, w alki, problem ów  m oralnych zw iąza­
nych z w alką Polaków  w  II  w ojnie św iatow ej obecny jest ponadto  w  dwóch tom ach 
publicystyki historycznej, a także w  w ielu  zbiorach poetyckich). U derza duża liczba 
tych książek, k tórych napisan ie  bezpośrednio inspirow ały w ydarzenia  w ojenne. To 
oczywiście n a tu ra ln e  w  naszej sytuacji, narodu, k tó ry  ta k  tragicznie dotknięty zo­
sta ł przez w ojnę i w niósł ta k  w ielki, znaczący w kład  w  jej prow adzenie.
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W śród tych 32 tom ów  prozy — 16 poświęconych je s t problem atyce okupacyjnej, 
m artyrologii (problem atyka obozowa), różnym  problem om  m oralnym  zw iązanym  
z życiem narodu  w  okresie okupacji — 10 podejm uje bezpośrednio tem at zbrojnej 
w alki z niem ieckim  faszyzmem, 6 dotyczy okresu zbrojnych w alk  o u trw alen ie  
w ładzy ludow ej. Ż adna z nich jed n ak  n ie  należy do w ielkich powieści w ojennych, 
w  żadnej nie w idać próby nakreślen ia  panoram y zbrojnego w ysiłku w  w alce z n a ­
jeźdźcą, w  przybliżeniu  choćby odpow iadającej tak im  powieściom  radzieckim , jak  
powieści B eka czy Sim onowa, św ietnym  powieściom  anglosasów  o w alkach  na m o­
rzach i in. Oto jedno jeszcze w yzw anie d la polskiej lite ra tu ry , k tó ra  po tra fiła  dać 
czytelnikom  przejm ujące książki o m artyrologii ( N a ł k o w s k a ,  B o r o w s k i ) ,  ale 
nie w yw iązała się jeszcze z obow iązku nakreślen ia  rów nie znaczącego obrazu w alki 
zbrojnej, zwłaszcza na  fron tach  roku  1944—45. W ten  sposób pozostajem y jeszcze 
bez literackiego obrazu — na m iarę  w ydarzeń historycznych, jak ie  m iałby poka­
zać — genezy naszego X X X -lecia.

Biblioteka L ite ra tu ry  X X X -le c ia

1. JE R Z Y  A N D R Z E JE W S K I — P o p ió ł  i  d ia m e n t P a ń s tw o w y  I n s ty tu t
W y d a w n ic z y  1973

2. H A L IN A  A U D E R S K A — J a b łk o  g r a n a tu W y d a w n ic tw o  Ł ó d z k ie
1973

3. M IR O N  B IA Ł O S Z E W S K I — P a m ię tn ik  z  P o w s ta n ia P a ń s tw o w y  I n s ty tu t
W a rsz a w sk ie g o W y d a w n ic z y  1974

4. K A R O L  O. B O R C H A R D T — Z n a c z y  K a p i ta n W y d a w n ic tw o  M o rsk ie
1974

5. T A D E U S Z  B O R O W SK I — P o ż e g n a n ie  z  M a rią P a ń s tw o w y  I n s ty tu t
K a m ie n n y  ś w ia t W y d a w n ic z y  1973

6. K A Z IM IE R Z  B R A N D Y S — M ia s to  n ie p o k o n a n e P a ń s tw o w y  I n s ty tu t
W y d a w n ic z y  1974

7. K A Z IM IE R Z  B R A N D Y S — W y b ó r  o p o w ia d a ń S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a
„ C z y te ln ik ”  1974

8. M A R IA N  B R A N D Y S — N ie z n a n y  k s ią ż ę P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o
P o n ia to w s k i „ I s k r y ”  1974

9. R O M A N  B R A T N Y — K o lu m b o w ie . R o c z n ik  20 P a ń s tw o w y  I n s ty tu t
W y d a w n ic z y  1974

10. R O M A N  B R A T N Y — Z g o d a  n a  g n ie w . W y b ó r W y d a w n ic tw o  M O N  1974
11. A N D R Z E J B R A U N — P ró ż n ia P a ń s tw o w y  I n s ty tu t

W y d a w n ic z y  1974
12. T A D E U S Z  B R E Z A — S p iż o w a  b r a m a S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a

„ C z y te ln ik ”  1973
13. T A D E U S Z  B R E Z A — U rz ą d P a ń s tw o w y  I n s ty tu t

W y d a w n ic z y  1973
14. W Ł A D Y SŁ A W  B R O N IE W S K I — W ie rsz e  i  p o e m a ty P a ń s tw o w y  I n s ty tu t

W y d a w n ic z y  1973
15. JE R Z Y  B R O S Z K IE W IC Z — D zie s ię ć  ro z d z ia łó w W y d a w n ic tw o  L ite r a c k ie

1974
16. E R N E S T  B R Y LL — D ra m a ty  i  w ie rs z e I n s ty tu t  W y d a w n ic z y

„ P A X ”  1973
17. L E O P O L D  B U C Z K O W S K I — C z a rn y  p o to k I n s ty tu t  W y d a w n ic z y

„ P A X ” 1975

18. K A R O L  B U N SC H — W a w e isk ie  w z g ó rz a W y d a w n ic tw o  L ite r a c k ie
1974
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19. M IC H A Ł C H O RO M A N SK I

20. STA N ISŁ A W  C ZER N IK

21. B O H D A N  CZESZK O

22. M A R IA  D Ą B R O W SK A

23. M A R IA  D Ą B R O W SK A

24. JA N  D O B R A C ZY Ń SK I

25. STA N ISŁ A W
R. D O B RO W O LSK I

26. STA N ISŁ A W  DY G A T

27. K O R N EL  FIL IPO W IC Z

28. M A ŁG O R ZA TA  FO R N A LSK A

29. K O N ST A N TY
I. G A ŁC ZY Ń SK I

30. JA N  G ERH A R D
31. JA N  M. G ISG ES

32. P O L A  G O JA W IC ZY N SK A

33. A N T O N I G O LU BIEW

34. W ŁA D Y SŁA W  J . G R A B SK I

35. STA N ISŁ A W  G RO CH O W IA K

36. Z B IG N IE W  H E R B E R T

37. T A D EU SZ  H O L U J

38. JA R O SŁA W  IW A SZK IEW IC Z

39. JA R O SŁA W  IW A SZK IEW IC Z

— W  rz e c z  w s tą p ić

— R ę k a

— P o k o le n ie

— P rz y g o d y  cz ło w iek a

— O p o w ia d a n ia

— K lu cze  m ą d ro śc i

— W y b ó r p o e z ji

— P o d ró ż

— B ia ły  p ta k  i in n e  
o p o w ia d a n ia

— P a m ię tn ik  m a tk i

— W y b ó r p o e z ji 
D ra m a t. G ro te sk a

— Ł u n y  w  B ie sz c z a d a c h
— Ś m iech

— K ra ta

— P u sz c z a . Szło n o w e

— S a g a  o j a r lu  
B ro n isz u

— R zeczy  n a  w e rse ty  
i g lo sy
(W ybór poezji. D ram aty)

— W y b ó r p o ez ji 
D ra m a ty

— K oniec- n a szeg o  św ia ta

— S ław a  i c h w a ła

— W y b ó r o p o w ia d a ń

W y d a w n ic tw o  P o z n a ń s k ie
1973
Ludowca S p ó łd z ie ln ia  
W y d a w n ic z a  1974 
S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
„ C z y te ln ik ”  1974 
S p ó łd z ie ln ia  W y d aw n icz a  
„ C z y te ln ik ”  1974 
S p ó łd z ie ln ia  W y d aw n icz a  
„ C z y te ln ik ”  1972 
I n s ty tu t  W y d aw n icz y  
„ P A X ” 1973 
P a ń s tw o w y  In s ty tu t  
W y d aw n icz y  1974 
P a ń s tw o w y  I n s ty tu t  
W y d aw n icz y  1973

W y d a w n ic tw o  L ite ra c k ie
1974

W y d a w n ic tw o  „ K s ią ż k a  
1 W ied za”  1974 
S p ó łd z ie ln ia  W y d aw n icz a  
„ C z y te ln ik ”  1974 
W y d aw n ic tw o  M ON 1974 
L u d o w a  S p ó łd z ie ln ia  
W y d aw n icz a  1974 
S p ó łd z ie ln ia -W y d a w n ic z a  
„ C z y te ln ik ”  1974 
I n s ty tu t  W y d aw n icz y  
„ P A X ” 1974 
I n s ty tu t  W y d aw n icz y  
„ F A X ” 1973 
P a ń s tw o w y  In s ty tu t
W y d aw n icz y  1973

S p ó łd z ie ln ia  W y d aw n icz a  
„ C z y te ln ik ”  1974

W y d aw n ic tw o  L ite ra c k ie  
1973

P a ń s tw o w y  In s ty tu t  
W y d a w n ic z y  1973

S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
„ C z y te ln ik ”  1974

40. M IEC ZY SŁA W  JA ST R U N — R zecz  lu d z k a
W y b ó r p o ez ji

P a ń s tw o w y  In s ty tu t  
W y d aw n icz y  1973

41. JU L IA N  K A W A LEC — Z ie m i p rz y p is a n y . 
T a ń c z ą c y  ja s tr z ą b

P a ń s tw o w y  I n s ty tu t  
W y d aw n icz y  1974

42. B O G U SŁA W  K O G U T — Je sz c z e  m iło ść W y d aw n ic tw o  L ite ra c k ie  
1974

43. T A D EU SZ  K O N W IC K I — S e n n ik  w sp ó łc z e sn y P a ń s tw o w e  W y d aw n ic tw o  
„ i s k r y ”  1973

44. Z O FIA  K O SSA K — D ziedzic tw o I n s ty tu t  W y d aw n icz y  
„ P A X ” 1975

45. LEO N  K R U C ZK O W SK I — S zk ice  z p ie k ła  
u czc iw y c h

S p ó łd z ie ln ia  W y d aw n icz a  
„ C z y te ln ik ” 1974

46. L EO N  K R U C ZK O W SK I — D ra m a ty P a ń s tw o w y  In s ty tu t  
W y d a w n ic z y  1973
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47. M A R IA  K U N C EW IC Z O W A ““ T r is ta n  46 S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
,, C z y te ln ik ”  1972

48. JA L U  K U R E K — J a n o s ik W y d a w n ic tw o  M O N  1974
49. A N D R Z E J K U Ś N IE W IC Z — E ro ic a P a ń s tw o w y  I n s ty tu t  

W y d a w n ic z y  1974
50. ST A N IS Ł A W  J .  LEC — M y śli n ie u c z e s a n e W y d a w n ic tw o  L ite r a c k ie  

1974
51. S T A N IS Ł A W  L EM — E d e n P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  

. . I s k r y ” 1973
52. T A D E U S Z  Ł O P A L E W S K I — K a d u k , c z y li w ie lk a  

n ie m o c
S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
..C z y te ln ik ”  1973

53. W IL H E L M  M A CH — Z y c ie  d u ż e  i  m a le S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
..C z y te ln ik ” 1974

54. W Ł A D Y SŁA W  M A C H E JE K — R a n o  p rz e sz e d ł 
h u r a g a n

W y d a w n ic tw o  M O N  1974

55. G U ST A W  M O R C IN E K — P o k ła d  J o a n n y W y d a w n ic tw o  . .Ś lą s k ”
1974

56. JÓ Z E F  M O R TO N — M ój d ru g i  o ż e n e k B u d o w a  S p ó łd z ie ln ia  
W y d a w n ic z a  1973

57. W IE SŁ A W  M Y ŚL IW SK I — P a ła c P a ń s tw o w y  I n s ty tu t  
W y d a w n ic z y  1973

58. Z O F IA  N A Ł K O W S K A — D z ie n n ik i  c z a s u  w o jn y S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
. .C z y te ln ik ”  1974

59. Z O F IA  N A Ł K O W SK A .... M e d a lio n y S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
. .C z y te ln ik ”  1974

60. IG O R  N E W ER LY — P a m ią tk a  z  C e lu lo zy S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
..C z y te ln ik  1973

61. T A D E U S Z  N O W A K — A  ja k  k ró le m , a  j a k  
k a te m  b ę d z ie sz

B u d o w a  S p ó łd z ie ln ia  
W y d a w n ic z a  1974

62. T A D E U S Z  N O W A K — B ie lsze  n a d  śn ie g  
(W y b ó r w ie rsz y )

S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
. .C z y te ln ik ”  1973

63. M A R E K  N O W A K O W SK I W y b ó r  o p o w ia d a ń P a ń s tw o w y  I n s ty tu t  
W y d a w n ic z y  1974

64. E D M U N D  O SM A N C ZY K — B y l r o k  1945 P a ń s tw o w y  I n s ty tu t  
W y d a w n ic z y  1973

65. S T E F A N  O T W IN O W SK I W ła s n a  w in a W y d a w n ic tw o  L ite r a c k ie  
1973

66. JÓ Z E F  O Z G A -M IC H A L S K I W y b ó r  p o e z ji B u d o w a  S p ó łd z ie ln ia  
W y d a w n ic z a  1974

67. JA N  B . O 2Ó G — W y b ó r  p o e z ji L u d o w a  S p ó łd z ie ln ia  
W y d a w n ic z a  1673

68. JA N  P A R A N D O W S K I — Z e g a r  s ło n e c z n y S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
..C z y te ln ik ”  1974

69. T E O D O R  P A R N IC K I — T y lk o  B e a try c z e I n s ty tu t  W y d a w n ic z y  
„ P A X ” 1973

70. E U G E N IU S Z  P A U K S Z T A — W sz y s tk ie  b a rw y  
c o d z ie n n o śc i

W y d a w n ic tw o  P o z n a ń s k ie  
1973

71. S T A N IS Ł A W  P IĘ T A K M ło d o ść  J a s ia  K u n e fa la . 
B ia ło w ic js k ie  n o c e . 
U c ie c z k a  z  m ie js c  u k o ­
c h a n y c h

B u d o w a  S p ó łd z ie ln ia  
W y d a w n ic z a  1974

72. L E S Z E K  P R O R O K — W y s p ia rz e O sso lin e u m  1974

73. K S A W E R Y  P R U S Z Y I^S K I O p o w ieśc i P a ń s tw o w y  I n s ty tu t  
W y d a w n ic z y  1973

74. JU L IA N  P R Z Y B O Ś — W y b ó r  p o e z ji L u d o w a  S p ó łd z ie ln ia  
W y d a w n ic z a  1974

75. JE R Z Y  P U T R A M E N T — B o ld y n W y d a w n ic tw o
,,K s ią ż k a  i  W ie d z a ” 1974
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76. JE R Z Y  P U T R A M E N T — W y b ó r  o p o w ia d a ń S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a
„ C z y te ln ik ”  1974

77. T A D E U S Z  R Ó Ż E W IC Z — P o e z ja . D ra m a t .  P ro z a O sso lin e u m
78. A D O L F R U D N IC K I — W y b ó r  o p o w ia d a ń P a ń s tw o w y  I n s ty tu t

W y d a w n ic z y  1974

79. L U C JA N  R U D N IC K I — S ta re  i  n o w e P a ń s tw o w y  I n s ty tu t
W y d a w n ic z y  1974

80. ST A N IS Ł A W  M. S A L iN S K I — P ta k i  p o w ra c a ją I n s ty tu t  W y d a w n ic z y
d o  sn ó w „ P A X ”  1974

81. A R T U R  SA N D A U E R — Ś m ie rć  l ib e r a ła . W y d a w n ic tw o  L ite ra c k ie
Z a p is k i  z m a r tw e g o 1974
m ia s ta

82. A N T O N I S Ł O N IM S K I — P o e z je P a ń s tw o w y  I n s ty tu t
W y d a w n ic z y  1974

83. JU L IA N  S T R Y JK O W S K I — A u s te r ia S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a
„ C z y te ln ik ”  1973

84. JE R Z Y  S Z A N IA W S K I — P ro f e s o r  T u tk a W y d a w n ic tw o  L i te r a c k ie
1972

85. JA N  J . S Z C Z E P A Ń S K I — P o ls k a  je s ie ń W y d a w n ic tw o  L ite r a c k ie
1974

86. E W A  SZ E L B U R G - — S a m o tn o ść P a ń s tw o w y  I n s ty tu t
-Z A R E M B IN A W y d a w n ic z y  1974

87. W ILC H EL M  SZEW C ZY K — G ad z i r a j W y d a w n ic tw o  M O N  1974

88. SEW ER Y N A  SZM A G L EW SK A — D y m y  n a d  B irk e n a u S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a
„ C z y te ln ik ”  1973

89. W IS Ł A W A  SZY M B O R SK A — W y b ó r  p o e z ji P a ń s tw o w y  I n s ty tu t
W y d a w n ic z y  1974

90. JU L IA N  T U W IM — K w ia ty  p o lsk ie S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a
„ C z y te ln ik ”  1973

91. L E O N  W A N T U Ł A — U ro d z e n i w  d y m a c h W y d a w n ic tw o  „ Ś lą s k ”
1974

92. M E L C H IO R  W A Ń K O W IC Z — Z ie le  n a  k r a te rz e I n s ty tu t  W y d a w n ic z y
„ P A X ” 1973

93. H E N R Y K  W O R C ELL — N a j t r u d n ie js z y  ję z y k W y d a w n ic tw o  „ Ś lą s k ” 1974
ś w ia ta

94. A N D R Z E J W Y D R Z Y N SK I — U m a r li  r z u c a ją  c ie ń P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o
„ I s k r y ” 1974

95. W ITO L D  Z A L E W S K I — P r u s k i  m u r W y d a w n ic tw o  M O N  1974

96. Z B IG N IE W  Z A Ł U S K I — C z te rd z ie s ty  c z w a rty S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a
„ C z y te ln ik ”  1973

97. JE R Z Y  Z A W IE Y S K I — W a w rz y n y  i  c y p ry s y S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a
„ C z y te ln ik ”  1974

98. S T A N IS L A W  Z IE L IN S K I — W y b ó r  o p o w ia d a ń P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o
„ I s k r y ”  1974

99. W O JC IE C H  Ż U K R O W SK I — S k ą p a n i  w  o g n iu W y d a w n ic tw o  M ON 1974

100. W O JC IE C H  Ż U K R O W S K I — W y b ó r  o p o w ia d a ń S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a
„ C z y te ln ik ” 1974

101. A n to lo g ia  n o w e li W y d a w n ic tw o  L ite ra c k ie
1975

102. A n to lo g ia  s a ty r y W y d a w n ic tw o  A r ty s ty c z ­
n e  i  F U m ow e 1975

103. A n to lo g ia  r e p o r ta ż u P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o
„ I s k r y ”  1975
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WŁADYSŁAW PACEK

W ykorzystan ie  czasopism  ro ln iczych
w  b ib lio tece w ie jsk ie j*

Jako  k ierow nik  Pow iatow ej B iblioteki Publicznej w  S tarachow icach m iałem  
okazję m ożliw ie dokładnie przyjrzeć się działalności bib lio tek  w iejskich. In tereso­
w ały  m nie różne w ycinki pracy tych b ib lio tek ; badałem  je  w nikłiw ie, analizow ałem  
cały szereg kw estii z zespołem  instruk to rów , w spólnie w ypracow aliśm y w nioski 
stosow ane w  dalszej pracy.

W tym  artyku le  chcę zatrzym ać się nad  jednym  z w ielu  w ycinków  pracy bib lio­
tek  w iejskich, konkre tn ie  — nad  w łaściw ym  w ykorzystaniem  czasopism rolniczych 
w tego typu  placów kach ośw iatow o-kulturalnych. Dzisiejsza b ib lio teka w iejska, 
chcąc sprostać wym ogom  współczesności, m usi bezw zględnie działać w  dziedzinie 
upow szechnienia ośw iaty w  szerokim  tego słow a rozum ieniu. Czy i ja k  to robi — 
to kw estia  zupełnie inna, w ym agająca osobnego zastanow ienia. Mogę powiedzieć 
narazie  tyle, że to, czy b ib lio teka w iejska rozw ija działalność ośw iatow ą i ja k  ją  
rozw ija — uzależnione jest ściśle od osoby bib lio tekarza, od jego przygotow ania 
ogólnego i fachowego. Jeżeli b ib lio teka w ie jska  z tak ich  czy innych powodów 
ogranicza się tylko do udostępnian ia  posiadanych zbiorów, czas najw yższy posze­
rzyć zakres tych czynności także o działalność ośw iatow ą. Sposobów już w ypraco­
w anych  i spraw dzonych w  prak tyce jest wiele. Jednym  z nich jest na pew no w łaś­
ciwe w ykorzystanie czasopism, k tóre  zna jd u ją  się w  bibliotece w iejskiej.

Spośród tych czasopism w yłączam  celowo czasopism a o charak terze  społeczno-po­
litycznym , społeczno-kulturalnym , czasopism a literackie, techniczne i inne. O gra­
niczam  się w yłącznie do czasopism rolniczych, poniew aż ich zaw artość treściow a 
ściśle zw iązana jest z zain teresow aniam i m ieszkańców  w si zajm ujących  się sp ra ­
w ą ziemi, hodow lą, specjalistyczną p rodukcją  ro ślin n ą  itd . System atyczne pod­
noszenie poziom u gospodarstw  rolnych, uzyskiw anie coraz lepszych w yników  pro ­
dukcyjnych, w yższa k u ltu ra  ro lna  — to spraw y znajdu jące się dzisiaj w  centrum  
uw agi najw yższych w ładz party jnych  i  państw ow ych oraz całego społeczeństw a, 
Skądnikąd  w iem y, że jedną z dróg prow adzących do zm ian na lepsze w  rolnictw ie 
jest upow szechnienie ośw iaty rolniczej. Sporo tu  do zrobienia m a biblio teka w iejska.

B iblioteki w iejsk ie w yposażone są w  podstaw ow y zestaw  czasopism rolniczych. 
W m oim  pow iecie każda bib lio teka w iejska m iała  i m a nadał m in im um  4 ty tu ły  
czasopism  rolniczych: „A grochem ia”, „P lon”, „Młody R olnik”, „G ospodyni”. N ie­
k tó re  z b ib lio tek  m ają  jeszcze „Hodowcę Drobnego In w en ta rza”, „Gospodarski 
Chów Z w ierząt” i inne. Nie jest ich na pew no za dużo. Można jednak  poprow adzić 
z n im i dobrą robotę.

Aby to jed n ak  osiągnąć, m usi być spełniony podstaw ow y w arunek , a m ianow icie: 
b ib lio tekarz m usi na  bieżąco zapoznaw ać się z treścią  posiadanych czasopism, m usi 
wiedzieć, po co czasopism a rolnicze zna jd u ją  się w jego bibliotece, jak ie  m a ją  p rze­
znaczenie, dla kogo są kupow ane i przechow yw ane.

Czasopismo m a do spełnienia nieco inną  niż książka rolę. P rzew aga czasopisma 
nad książką polega na  tym. że szybciej przekazuje ono do odbiorców wszelkie no­

* O k reślen ia  ,.b ib lio tek a  w ie jsk a ” u żyw am  celowo. Chodzi m i bow iem  o w szy stk ie  ro d za je  b i­
b lio tek  d z ia ła jący ch  w  ró żn y ch  śro d o w isk ach  w ie jsk ic h : b ib lio tek i gm inne , filie  b ib lio tek  g m in ­
ny ch , p u n k ty  filia lne . W e w szy stk ich  ty c h  b ib lio tek ach  są (jeśii n ie  m a  — p o w in n y  być) różne 
czasop ism a ro ln icze .

126



wości i jest bardziej dostępne. Żeby spełniło sw ą rołę, m usi być przeczytane, i to 
szybko przeczytane. Ałe to nie wszystko. Treść w  nim  zaw arta  m usi być w łaści­
w ie spożytkowana. W odniesieniu do czasopism rołniczych spraw a jest p rosta; 
chodzi o to, by treść poszczegółnych artykułów  (przy tym  różne pouczenia, w yjaś­
nienia, załecenia) była spożytkow ana w  codziennej działalności rolniczo-produkcyj- 
nej. Czytanie czasopisma rolniczego dla samego czytania m ija  się z celem.

Pow odow any potrzebą lepszego i wszechstronniejszego niż dotychczas w ykorzy­
stan ia  czasopism rołniczych, bacznie obserwowałem , jak  ten  proces przebiega w po­
szczegółnych bibliotekach. Prow adziłem  z ro ln ikam i w iele rozm ów w  różnych oko­
licznościach. Szczególnie uw ażnie przyglądałem  się tym, których w  chw ilach w ol­
nych od pracy spotykałem  często z „Plonem ” w ręku. N abrałem  głębokiego prze­
konania, że fak t uzyskiw ania przez nich znacznie lepszych w yników  produkcyjnych, 
niż to m iało m iejsce u pozostałych, jest m.in. następstw em  stałego obcowania tych 
ludzi z czasopismem rolniczym . O tym  każdy bibliotekarz pow inien wiedzieć.

Z astanaw iając się nad możliwościami właściwego w ykorzystania czasopism ro ł­
niczych, kontro lu jąc jednocześnie sposoby upow szechniania ich w  bibliotekach m nie 
podlegających, doszedłem do w niosku: nie w arto  tracić czasu na w ym yślanie no­
wych, rew elacyjnych form  w  tym  zakresie w  sytuacji, kiedy form y już znane nie 
są należycie stosowane w  praktyce codziennej. Spróbujm y je zastosować, a sytuacja 
zm ieni się na  pewno.

Zacząć trzeba od spraw y najprostszej. Nie wolno dopuścić do tego, by czasopisma 
rolnicze jak  rok  długi leżały rów no ułożone na półce czyściutkie, now iutkie i przez 
nikogo nie dotykane. Taki stan  pow inien nas poważnie niepokoić.

Ja k  już w spom niałem  wyżej, w ydaje  m i się, że chcąc cokolwiek w  tej kw estii 
popraw ić, b ib liotekarz zacząć m usi od siebie. Nie odkładając na później powinien, 
jeśli n ie gruntow nie przeczytać, to  możliwie dokładnie przejrzeć treść bieżących 
num erów  czasopism rolniczych i przyjąć to jako zasadę postępow ania na przyszłość.

Z nając zaw artość treściow ą określonego czasopisma, m ożna dopiero proponować 
je  czytelnikom  zgodnie z ich zainteresow aniam i.

Poza dobrą o rien tacją  w  treści czasopism, isto tną rolę odgryw a także ogólna zna­
jomość fachow ej lite ra tu ry  rolniczej. Jeśli okaże się, że zaproponow any czytelnikowi 
a rty k u ł zainteresow ał go, należy konieczne wskazać dalszą lek tu rę  tem atycznie w ią- 
żącą się z tym  artykułem , w ięc albo inny artykuł, albo odpowiednią książkę.

Po tych w stępnych uw agach chcę zająć się bardziej konkretnym i propozycjam i, 
dokonując krótkiego przeglądu różnych form  pracy z czasopisem rolniczym.

1. Wizualna propaganda czasopism

Ten rodzaj propagandy należy moim zdaniem  do najprostszych, nie w ym aga 
od bib liotekarza nadzw yczajnych zabiegów i środków. W ystarczą do tego czaso­
pism a znajdujące się w  bibliotece (otrzym yw ane na bieżąco i roczniki) a także 
w ybrane pozycje książkowe.

Z różnych źródeł wiem, że ta k  stali czytelnicy, jak  i osoby doraźnie korzystające 
z biblioteki często nie w iedzą w  ogóle, czy biblioteka m a (a jeśli m a — to jakie) 
czasopism a rolnicze. Dlatego też rzeczą isto tną jest, by czasopisma rolnicze były 
system atycznie eksponow ane na  w idocznym  m iejscu. Pam iętać tu  trzeba, aby 
m iejsce ekspozycji czasopism było stałe. Czytełnik przyzwyczajony do ładu i po­
rządku W’ bibliotece wie, że wchodząc do niej spotka na ścianie po praw ej stronie 
w ystaw kę z obw olut książek najnow szych, a na stoliku pod oknem  wyłożone cza­
sopisma. Z naw yku zatrzym uje się i tu, by zobaczyć, co tam  jest nowego. Drobna 
rzecz, ale ważna.

Inne zagadnienia z zakresu propagandy w izualnej to inform acje o zawartości
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treściow ej czasopism. Najczęściej posługujem y się tu ta j odpow iednim i hasłam i 
um ieszczonym i n a  ścianie nad  stolikiem  z czasopismami. Na przykład: „To bardzo 
ciekaw e”, „W arto przeczytać”, „Zwróć na  to  uw agę”, „D obre rady  dla ro ln ika”, 
„Przeczytaj — zastosuj w  p racy” i inne. Obok hasła  należy um ieścić a rty k u ł za­
lecany do przeczytania. Jeśli nie m am y możliwości eksponow ania artykułów , za­
stąpić je  może obszerniejsza inform acja, in teresu jąca  w  treści i estetycznie w yko­
nana. Dla przykładu: WARTO PRZECZYTAĆ — napis dość dużym i lite ram i — 
a  obok: W krótce „m ilionerzy” na lekk ich  glebach —  a rty k u ł w  10 num erze Plonu  
z 5 III  72, niżej — „Zam ierzenia m łodych ro ln ików ” —  w  tym  sam ym  num erze, 
a także: „Od rana do wieczora” —  o modzie kobiecej w  9 num erze M łodego Rolnika. 
U kład poszczególnych elem entów  może być dowolny. Całość jednak  m usi być 
przejrzysta  i czytelna. W ykonanie techniczne — popraw ne.

M ożna inform ow ać o różnych artyku łach  i różnych czasopism ach, różnych a r ty ­
kułach z jednego ty tu łu  czasopism a bądź z różnych czasopism. Możliwości są  różne. 
O jednym  nie wolno zapom inać. Czasopismo w tedy jest w łaściw ie podane czytel­
nikowi, gdy może on je  w ykorzystać zaraz, naw et tego samego dnia, w  którym  
dotarło  do biblioteki.

Eksponow any arty k u ł można, a naw et trzeba  powiązać z opracow aniem  książko­
wym, jeśli zauważym y, że arty k u ł „chw ycił”. W ykorzystując zainteresow anie czy­
teln ika w skażem y m u natychm iast lek tu rę  pogłębiającą i poszerzającą dany tem at.

Omówione wyżej form y sprow adzają się do znanych bibliotekarzom  w ystaw ek. 
Jako  jedna z na jpopularn iejszych  form , w ystaw ka zdaje egzam in, jeśli jest zróżni­
cow ana i ciekaw ie robiona. W ystaw ek może być w  bibliotece k ilka obok siebie: 
w ystaw ka artykułów  z czasopism rolniczych, a  obok w ystaw ka nowości książko­
w ych i w ystaw ka książek np. St. Żerom skiego z okazji tak iej a tak iej rocznicy.

Prócz tego co pew ien czas w  bibliotece organizuje się dużą w ystaw ę, najczęściej 
zw iązaną z obchodam i i rocznicam i, np. Rok N auki Polskiej, Rok K opernikow ski, 
Dni K siążki Rolniczej. W łaśnie: obchody zw iązane z książką rolniczą są znakom itą 
okazją do zorganizow ania dużej i ładnej w ystaw y czasopism rolniczych. Poniew aż 
jed n ak  średnia  bib lio teka w iejska nie jest zbyt bogata w  czasopism a rolnicze, 
w skazane jest, by na  w ystaw ie pokazane zostały rów nież roczniki czasopism z la t 
ubiegłych. Zbiory sw oje m ożna uzupełnić zbioram i b iblioteki pow iatow ej czy n a ­
w et w ojew ódzkiej. Pożytek z tego będzie duży, a  czasopismo rolnicze spopularyzo­
wane.

K olejną form ą w izualnej propagandy czasopism rolniczych jest um iejętne spo­
żytkow anie kółka fotograficznego (tych coraz w ięcej działa przy b ibliotekach w ie j­
skich), a jeśli takiego nie m a — w ykorzystać należy możliwości szkoły, czy kogoś 
z ak tyw u bibliotecznego posiadającego ap a ra t fotograficzny. Rzecz jest rów nie prosta 
jak  w iele innych, a w  skutkach bardzo efektyw na.

Jeden  ze znajom ych m i b ibliotekarzy w ykonał w raz ze sw ym i m łodym i czytelni­
kam i szereg zdjęć ukazujących pewnego ro ln ika  i jego p racę w  różnych sytuacjach 
i różnych porach roku. Zdjęcia obrazow ały osiągnięcia w  produkcji ro lniej i ho­
dowali: dorodny łan  pszenicy, bogaty w arzyw nik, ładnie  u trzym ane zw ierzęta do­
m owe itp. K ażde z tych zdjęć było dokładnie opisane z podaniem  w ydajności z hek­
tara , ile użyto naw ozów  na hek tar, ile jest sztuk bydła, ile  trzody chlew nej itd. Na 
jednym  ze zdjęć pokazany był ro ln ik  czytający czasopism a rolnicze. W szystko to 
naklejone na karton , w ykonane w  form ie fotogazetki, zrobione było ładnie  i ze sm a­
kiem . N iew ątpliw ie — dobra propaganda czasopism rolniczych. A  przecież przodu­
jących ro lników  w  każdej wsi jest co najm niej kilku!

Do prac wyżej zaproponow anych należy w ykorzystać sam ych czytelników, w śród 
k tórych znajdzie się spora część uzdolnionych i szczerze oddanych bibliotece.
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2. Słowna propaganda czasopism rolniczych

Spośród słow nych form  propagandy czasopism rolniczych w ysuw am  na czoło — 
przeglądy czasopism rolniczych. Jestem  przekonany, że jest to  dobra i pożyteczna 
fo rm a ośw iatow ej działalności biblotek, choć do ła tw ych  nie należy.

Prow adzenie przeglądów  czasopism rolniczych w ym aga od b ib lio tekarza dodatko­
wego przygotow ania; popraw nej dykcji, łatw ości w  kom unikow aniu  się z ludźm i, 
co najm nie j dostatecznej znajom ości ogólnych zagadnień rolniczych. Mimo to w y- 
daje  m i się, że każdy b ib lio tekarz jest w  stan ie  przygotow ać i przeprow adzić prze­
gląd  czasopism rolniczych; dużo zależy od dobrej woli i am bicji zawodowych. 
W zory zdobyć jest łatw o, w ystarczy zobaczyć, ja k  to robi TV i radio.

W codzienności b ib lio tekarsk iej jest sporo sytuacji doskonale nadających się do 
zastosow ania tak ie j form y pracy. W iadom o przecież, że b ib lio teka ta k  ja k  szkoła 
n a  wsi, jest często m iejscem  zebrań  w iejskich, spotkań różnego rodzaju, szkoleń 
itp. W łaśnie te  im prezy w ykorzystać należy um iejętn ie  dla przeprow adzenia k ró t­
kiego przeglądu czasopism rolniczych. Z nając w cześniej te rm inarz  tych im prez, 
a  także ich tem atykę (to ważne!), biblio tekarz jest w  stanie przygotow ać przegląd, 
i to dobrze przygotować. Nie pow inien on w  zasadzie przekraczać 10 m inut. Stąd 
w niosek, że przegląd m usi być rzeczowy i treściwy. Sam o przeprow adzenie prze­
glądu m ożna „w m ontow ać” ładnie  w  program  spotkania, zebran ia  czy szkolenia.

In n a  form a, k tó rą  chcę zaproponow ać — to odpow iednie zastosow anie w  pracy 
z czytelnikiem  m agnetofonu. U rządzenie to nie należy dziś do rzadkości w  biblio­
tekach  w iejskich  i pow inno być w ykorzystyw ane na  co dzień. Możemy je  stosować 
przy przeglądach czasopism, k tó re  to przeglądy m ogą być przez nas opracow ane 
i przez nas nagrane. M ożna też z pow odzeniem  w ykorzystać audycje radiow e i te ­
lew izyjne, k tórych u trw alen ie  na taśm ie nie nastręcza w iększych trudności. M ożna 
też, a naw et trzeba, nagryw ać w ypow iedzi fachowców, rozm owy na  tem aty  ro l­
nicze i dyskusje.

Sposoby w ykorzystania m agnetofonu są różne. In ic ja tyw a i pomysłowość zależy 
od bibliotekarza.

O m ówiłem  kilka, w edług mojego przekonania  — skutecznych form  w  zakresie 
w ykorzystania czasopism rolniczych znajdujących  się w 'n aszy ch  bibliotekach. O gra­
niczyłem  się do tych, k tó re  są nam  dostępne i nie w ym agają  an i nadzw yczajnych 
zabiegów, an i w iele czasu. Przekonanie, że z w ykorzystaniem  czasopism nie jest 
jeszcze najlep iej, spowodowało, iż ośm ielam  się przekazać koleżankom  i kolegom 
biblio tekarzom  dośw iadczenia w łasne i m oich znajom ych.

DANUTA BUGAJ 
D o b rz y c a

O  pracy na wsi słów k ilkoro

M imo iż niedaw no p racu ję  w  GBP w  Dobrzycy, to jednak  n a  podstaw ie w łasnego 
już dośw iadczenia i uw ag poprzedniczki zgadzam  się z artyku łem  A. Daneckiej pt. 
„O rganizacja czasu pracy  w  bibłiotekach grom adzkich” zamieszczonego na łam ach 
„P oradn ika  B iblio tekarza”.
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B iblio teka pow inna przede w szystkim  prow adzić działalność m ającą  n a  celu po­
zyskanie ja k  najw iększej liczby czytelników, propagow ać książki i czytelnictwo. 
W pełni się zgadzam, że działalność ta  pow inna być prow adzona inaczej niż do­
tychczas, tzn. b ib lio tekarz  pow inien przede w szystkim  uczestniczyć w  zebraniach 
organizacji tak ich  ja k : ZSMW, ZSL, ON G itd. Na zebran iach  tych pow inien p ropa­
gować książki, np. n a  zebran iach  ZSL — rolnicze, ONG — z gospodarstw a dom o­
wego i rolnicze (bowiem większość członkiń tej organizacji np. w  naszej m iejsco­
wości prow adzi gospodarstwo).

P raw ie  każda organizacja na  w si prow adzi działalność ośw iatow ą, poprzez zak ła­
danie różnych kół zain teresow ań, organizow anie konkursów . B iblioteka nie pow inna 
zabierać im  uczestników  tych im prez, lecz w spółdziałać z n im i przez odpow iedni 
dobór lek tu ry , bow iem  dopiero wówczas działalność ośw iatow a na  w si będzie d a ­
w ała  lepsze rezu lta ty . A oto przykład  źle pojętej roboty. O rganizow any je s t obecnie 
konkurs „P tak i — ptaszki po lne”. N a m arginesie chcę zaznaczyć, że kupony kon­
kursow e rozesłane zostały do: szkół, bibliotek. Domów K ultury . J a  postanow iłam  
w ziąć w  nim  udział. Z w erbow ałam  dzieci, w yszukałam  d la  nich  odpow iedni m a­
teria ł, no i uczestnicy konkursu  m ieli nauczyć się tekstów  na wyznaczony term in . 
Co z tego? T erm in  był odkładany trzy  razy. P ow staje  py tan ie : dlaczego? Otóż 
dzieci, ta k  chętnie biorące się za przepisyw anie u tw orów  do nauczenia, później, 
tzn. gdy nadszedł te n  w łaściw y te rm in  — m ówiły, że nie m a ją  czasu nauczyć się 
tekstów , gdyż w  szkole też b iorą  udział w  tak im  konkursie, m a ją  więc m nóstw o 
roboty, a ponadto  trzeba  odrabiać też lekcje. W ynika stąd  prosty  w niosek: szkoda 
czasu dzieci i b ib liotekarza.

W szkole, dzieci należące do zespołu recy tato rsk iego  m uszą się nauczyć, bo są 
pod sta łą  kon tro lą  nauczyciela. Inaczej w  bibliotece — tu ta j gdy nie w ykona się 
przyjętego n a  siebie zobow iązania, po p rostu  nie przychodzi się z obawy, że będę 
pytać, ja k  tam  ich p raca — czy idzie naprzód, tzn. czy już coś um ieją. W ynika 
z tego zam iast pożytku dodatkow a szkoda — dzieci n ie  zm ieniają  książek, prze- 
s ta ją  czytać p rzynajm niej przez pew ien okres czasu.

Trzeba też pam iętać, że b ib lio tekarz  n ie  zawsze posiada szczególne uzdolnienia 
plastyczne czy recytatorskie. A by konkurs zapropagow ać, trzeba  m u dać odpow ied­
n ią  opraw ę plastyczną. Ponadto  b ib lio tekarz nie nauczy dzieci ta k  recytow ać teksty, 
ja k  zrobi to nauczyciel polonista w  szkole. A czy m ożna sobie w yobrazić, że n au ­
czyciel prow adzący zespół recy ta to rsk i w  szkole będzie pom agał z zapałem  biblio­
tekarzow i w  pracy z jego zespołem ? Dlatego też tylko w spółpraca biblio teki p u ­
blicznej ze szkołą może dać odpow iednie efekty przy realizacji takiego konkursu, 
o jak im  jest mowa.

B ibliotekarz może podejm ow ać p racę z zespołam i wówczas, gdy bib lio teka m ieści 
się w  lokalu  dom u k u ltu ry  (jeśli w ieś ta k i posiada), w  którym  zatrudniono na pół 
czy ćw ierć e ta tu  p lastyka  czy in stru k to ra  zespołów recytatorskich.

B ibliotekarz pow inien w ięcej s ta rań  w kładać w  działalność punktów  bibliotecz­
nych (których jest najczęściej kilka), w  com iesięczną w ym ianę książek i w łaściw y 
ich dobór, aby w  ten  sposób uczestniczyć w  rozw oju czytelnictw a w  tych m iejsco­
wościach. W biblio tekach pow inna być prow adzona działalność ku ltu ra lno-ośw iato ­
wa, ale nie poprzez organizow anie tak ich  sam ych zespołów, jak ie  is tn ie ją  w  szkole. 
Domu K u ltu ry  czy ONG. Z dziećm i pow inny to  być w ieczory baśni, w ykonyw anie 
ilu strac ji do przeczytanych książek. M ożna rów nież organizow ać konkursy  ry sun ­
kowe, a  z najładniejszych  robić w ystaw ki. P raca  z czytelnikiem  dorosłym  — to 
przede w szystkim  dyskusje nad  sztuką tea tra ln ą , książką, film em , dyskusje o od­
czycie TWP, o spotkaniu  z pisarzem .
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ALEKSANDRA DANECKA

Punkty biblio teczne na tle  działalności
b ib lio tek  grom adzkich

Na łam ach czasopism bibliotekarskich ostatnio rzadko poruszana jest problem atyka 
zw iązana z działalnością punktów  bibliotecznych. A spraw a nie jest błaha, zwłaszcza 
jeżeli spojrzym y na nią przez pryzm at statystycznych inform acji.

W edług danych z końca 1971 roku  * na teren ie  całej Polski działało 31 765 punktów  
bibliotecznych. Z tej liczby 28 806, czyli ponad 90% pracow ało w środow isku w ie j­
skim. Popatrzm y teraz na punkty  biblioteczne na tle  działalności bibliotek grom adz­
kich. Otóż punkty  obsługują n iem al 50% czytelników w iejskich realizując ponad 40% 
wypożyczeń. D ysproporcja pojaw ia się przy porów naniu liczebności księgozbiorów 
posiadanych przez te  placówki. P rocent księgozbioru znajdujący  się w  punktach 
wynosi około 14,2%. Przy tak  dużym  obciążeniu usługam i (odsetek czytelników i w y­
pożyczeń) możliwość ich realizow ania w ydaje się niew spółm iernie m ała. Świadczy to 
o b raku  właściwego zabezpieczenia potrzeb czytelniczych niem al połowy użytkow ni­
ków bibliotek w iejskich. W iadomo przecież (pom ijając już kw estię ilości), że pod 
względem  jakości zestaw y książek dostarczane do punktów  rzadko zaw ierają szcze­
gólnie poczytne i poszukiw ane pozycje, a tym bardziej nowości. Prócz tego dane 
statystyczne św iadczą o ogrom nej chłonności czytelników korzystających z usług 
punktów , skoro na bazie tak  niew ielkich księgozbiorów dokonuje się niem al połowy 
wypożyczeń w szystkich bibliotek w iejskich.

Na om aw iane zagadnienie należałoby spojrzeć jeszcze pod kątem  ludności korzy­
stającej z usług bibliotek w iejskich. Ja k  w ynika z badań nad zasięgiem przestrzen­
nego oddziaływ ania - biblioteki, m ieszkańcy siedzib bibliotek grom adzkich (według 
dawnego podziału adm inistracyjnego) stanow ili przeciętnie około 1/5 ogółu m iesz­
kańców  grom ad. Spośród nich rek ru tow ała  się większość użytkow ników  biblioteki 
grom adzkiej. M ieszkańcy pozostałych wsi w chodzących w  skład grom ady w  m ałym  
stopniu korzystali z biblioteki grom adzkiej. Tak więc 4/5 m ieszkańców grom ady 
korzysta głów nie z punktów  bibliotecznych.

P unk ty  biblioteczne na wsi są jak  dotąd pod organizacyjną i m erytoryczną opieką 
b ib lio tek  grom adzkich. Do obowiązków bibliotekarza grom adzkiego należy: organi­
zowanie punktów  i spraw ow anie nadzoru nad ich pracą, zaopatryw anie w  zestawy 
książek, in struk taż  lub bezpośrednia w  razie potrzeby pomoc kierow nikom  punktów .

W budżecie etatow ych godzin 3 — opieka nad punktam i zajm uje bibliotekarzom  
grom adzkim  około 11% czasu. W porów naniu z zadaniem , jak ie  spełn iają  w  środo­
wisku, w ydaje się, że jest to stanowczo za mało. Czasochłonność poszczególnych 
zajęć w chodzących w  zakres opieki nad  punk tam i — rozkłada się, jak  pokazano 
w tabeli na str. 132.

Ponad połowę czasu pochłania więc przygotow anie zestawów książek dla punktów  
oraz przeprow adzenie dokum entacji zw rotow  i wypożyczeń kom pletów. W ram ach 
omawianego, działu pracy w ydaje się, że to nie m ały procent. Jed n ak  na tle całej

* B ib l io te k i  p u b l ic z n e  w  lic zb a c h  w  1971 r. B ib lio te k a  N a ro d o w a  I n s tu tu t  K -siążki i C z y te ln c tw a  
W w a 1972.

- M a j  J . ,  W b ł o s z  J . :  C h a r a k te r y s ty k a  o b s łu g i b ib lio te c zn e j  g ro m a d y .  B ib l io te k a  N a ro ­
d o w a . I n s ty tu t  K s ią ż k i i C z y te ln ic tw a . W w a 1966 s. 111.

’ D a n e c k a  A ., K o p e r s k a  T . : O rg a n iza c ja  c za su  p r a c y  w  b ib lio te k a c h  g r o m a d z k ic h .  B i­
b lio te k a  N a ro d o w a  W w a 1972 s. 114
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Rodzaj pracy

przyjm ując 
czas opieki 

nad  punk tam i 
za 100%

"/u czasu 
w  stosunku 

do etatow ego
w ym iaru  godzin

1. Form alności zw iązane z w yjazdam i do 
punktów  bibliotecznych. Czas pośw ię­
cany na dotarcie do punk tu 16,2% 1,8%

2. Z aopatryw anie punktów  bibliotecznych
w  książki 53,0% 5,97,.

3. Instruk taż , bezpośrednia pomoc w  p ra ­
cy punktów , ogólna lustracja . P rzygoto­
w yw anie dokum entacji do w yjazdu w 
te ren 19,3% 2,1%

4. P lanow anie, spraw ozdaw czość oraz pro-
w adzenie dokum entacji 11,5% 1,30/0

R a z e m lOO,O''/o 11,1%

działalności b ib lioteki (5,9''/o czasu na zapew nienie dostępu do książki połow ie czy­
telników , rek ru tu jących  się spośród 3/4 m ieszkańców  grom ady) — sy tuacja  nie w y­
gląda na zadow alającą.

Stosunkow o duży procent czasu pochłan iają  dojazdy do punktów . M imo iż w ięk­
szość kontak tów  z kierow nikam i punktów  bibliotecznych odbyw a się na teren ie  
b iblioteki grom adzkiej.

W grom adach organizuje się punk ty  w  zależności od potrzeb i rozm ieszczenia 
tery toria lnego  wsi. P rzeciętn ie  jest ich około 6 w  każdej grom adzie. W ciągu roku 
dokonuje się średnio 3 do 4 w ym ian  kom pletów  książek, chociaż niektóre biblioteki 
w ym ien iają  kom plety 8 i w ięcej razy w  roku, a większość poprzestaje na jednej 
w ym ianie rocznie.

Z nam ienny jest fak t, że im  w iększa jest liczba obsługiw anych punktów , tym  rz a ­
dziej dokonuje się w ym iany książek. Dzięki tem u, bez w zględu na  liczbę punktów , 
czas pośw ięcany opiece nad  n im i nie ulega w iększym  w ahaniom . Praw dopodobnie 
jest to efekt niedoceniania roli, jak ą  pełn ią  te  najm niejsze placów ki upow szechnia­
n ia  książki.

S ytuacja — jak  w ynika z przytoczonych fak tów  — nie jest dobra. N iejednokrotnie 
podejm ow ano próby rozw iązania problem u w łaściw ej obsługi bibliotecznej na  wsi, 
zwłaszcza w  m iejscow ościach oddalonych od cen trum  adm inistracyjnego. Zapropono­
w ana w pew nym  m om encie koncepcja bibliobusów  nie przy jęła się. N ajw iększy efekt 
tej in icjatyw y to burzliw a dyskusja pism  fachowych.

O statnio zaczęto podejm ow ać próby zakładania  filii w  m iejsce k ilku  punktów , 
k tó re  są prow adzone przez pracow nika ryczałtowego. Tych prób było ja k  dotąd 
niew iele i b rak  dokładnych inform acji, w  jak im  stopniu przyczyniły się do popraw y 
sytuacji. W każdym  razie — ja k  m ożna przypuszczać — jest to cenna in icjatyw a, 
poniew aż filia  z w ielu względów  m a większe możliwości zaspokajan ia potrzeb czy­
telniczych niż pun k t biblioteczny. Jed n ą  z głównych je j zalet jest księgozbiór po­
siadający  w iększy w ybór lite ra tu ry  oraz sta łe  godziny udostępniania. T rudno prze­
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w idzieć — zwłaszcza teraz, w  okresie zm ian adm inistracyjnych na wsi i poszuki­
w ania w łaściw ej koncepcji organizacyjnej d la  biblioteki gm innej — czy ten  k ierunek  
zm ian będzie podejm ow any na szerszą skałę.

Z zachodzącym i przem ianam i w iąże się nadzieje na rozw iązanie przynajm niej 
n iektórych trudności w  pracy w iejskich bibliotekarzy. Jed n ą  ze stałych bolączek jest 
b rak  środka transportu , który um ożliw iłby częstsze kontak ty  z punktam i bibliotecz­
nymi. P rzesadą — być może — byłoby żądanie środka transpo rtu  do wyłącznej dys­
pozycji biblioteki gm innej. W każdym  razie możliwość korzystania z samochodu 
w określonych dniach czy godzinach m ożna uznać za problem  o istotnym  znaczeniu.

Niem ożliwe jest w jednym  artyku le  poruszenie w szystkich spraw  związanych 
z om aw ianym  zagadnieniem . W każdym  razie trzeba mieć na uw adze fakt, że wciąż 
zachodzi w yraźna dysproporcja m iędzy zapotrzebow aniem  społecznym a możliwo­
ściam i sprostania tym  potrzebom  w  zakresie obsługi bibliotecznej na wsi.

KRYSTYNA CHACIEW ICZ
O tw ock

O  organ izacji in form acji pedagogicznej
w system ie szkolnym

Szerokie rzesze nauczycielskie mogą korzystać z inform acji o w ydaw anych ak tu a l­
nie książkach z zakresu pedagogiki i nauk  jej pokrew nych — z bibliografii bieżącej, 
a m ianow icie z Przew odnika Bibliograficznego  w ydaw anego przez In sty tu t Biblio­
graficzny Biblioteki Narodow ej. O artykułach  w  czasopismach inform uje Bibliografia  
Zaw artości Czasopism. Na codzienny użytek służą: In form acja  handlow a —  książki 
do bibliotek szkolnych, Zapow iedzi W ydaw nicze, K artkow y Katalog Nowości, N o­
wości Tygodnia, inform acje w czasopismach, wykazy nowości opracow yw ane przez 
biblioteki szkolne i pedagogiczne, a także audycje telew izyjne. W ym ienione źródła 
inform acji nie zaspokoją jednakże w zupełności potrzeb — niezbędna jest bieżąca 
bibliografia pedagogiczna ew entualnie przegląd dokum entacyjny obejm ujący całość 
p iśm iennictw a pedagogicznego. W tym  też k ierunku  idą zam ierzenia Z akładu In ­
form acji Naukow ej i W ydaw nictw  Insty tu tu  K ształcenia Nauczycieli w  W arszawie. 
In sty tu t przy pomocy analogicznych zakładów  oddziałów terenow ych (IKNiBO) 
w całym  k ra ju  zam ierza w ydaw ać przeglądy dokum entacyjne obejm ujące artykuły 
z wszystkich ukazujących się czasopism, dzienników  urzędowych i zeszytów nauko­
wych uczelni i Instytutów . Celem przeglądu dokum entacyjnego jest dostarczenie 
czytelnikow i najisto tn iejszych inform acji o ukazujących się na  bieżąco artykułach. 
Przeglądy dokum entacyjne w inny znaleźć się nie tylko w  bibliotekach Insty tu tów  
K ształcenia Nauczycieli i B adań Oświatowych, lecz także w bibliotekach szkolnych 
i pedagogicznych.

N iezm iernie w ażną rolę w udzielaniu inform acji nauczycielom pełnią biblioteki 
pedagogiczne, k tóre  na podstaw ie gromadzonego księgozbioru opracow ują wykazy 
nowości pedagogicznych, prow adzą karto tek i zagadnieniowe, opracow ują bibliografię 
na zapotrzebow anie nauczycieli i pracow ników  IKNiBO. Do nich należy rów nież 
obowiązek sporządzania bibliografii regionalnej i lokalnej oraz szerokie jej upo­
wszechnianie. Nieodzownym elem entem  działalności inform acyjnej w  zakresie osiąg­
nięć pedagogiki będzie organizow anie otw artych narad  czytelniczych, spotkań z w y­
bitnym i naukow cam i, organizow anie tem atycznych i okolicznościowych w ystaw  
książek i innych m ateriałów .
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Pedagogiczne b iblioteki w ojew ódzkie w inny przesyłać otrzym yw ane przeglądy do­
kum entacyjne, ja k  też ws2ystkie inne m ateria ły  inform acyjne, do pow iatow ych b i­
blio tek  pedagogicznych, te  z kolei — do bib lio tek  szkolnych.

U dostępnianie zbiorów  bibliotecznych, ja k  rów nież udzielanie inform acji pedago­
gicznej w  teren ie  należeć będzie do b ib lio tek  gm innych szkół zbiorczych, k tóre  ze 
w zględu na  sw oją doniosłą rolę w ym agają  unow ocześnienia w  zakresie bazy loka­
low ej, obsady personalnej i p racy  — w idzianej perspektyw icznie.

B iblioteka gm innej szkoły zbiorczej pow inna pełnić rolę biblioteki przykładow ej 
dla w szystkich b ib lio tek  szkolnych w  danym  powiecie. B iblioteki przykładow e nie 
są nowym  zjaw iskiem . Pow ołane do życia w  1948 r. * m iały do spełnienia dw ojakie 
zadanie: 1) w zorow ą organizację biblioteki i czytelnictw a uczniów oraz 2) p row a­
dzenie pracy instrukcy jnej wobec innych bib lio tek  swego rejonu. Ożywiona dzia­
łalność tych b ib lio tek  znacznie zm alała po roku 1965 m im o potw ierdzenia ich zna­
czenia w  In stru kc ji o prow adzeniu  b ibliotek szkolnych  Obecnie is tn ie ją  w szystkie 
dane ku tem u, aby tę  funkcję  pełn iła  bib łio teka gm innej szkoły zbiorczej.

Pierw szym  nieodzownym  w arunkiem  efektyw nej pracy będzie zabezpieczenie od­
pow iedniego lokalu  (biblioteka i czytelnia) oraz w łaściw a obsada personalna, a więc 
zatrudnien ie  w  tejże bibliotece nauczycieli posiadających kw alifikacje b ib lio tekar­
s k ie ’. Działalność biblioteki w  dużej m ierze zależy rów nież od kontaktów  z nauczy­
cielam i i ich m etod pracy. W skazane jest, aby pracow nie przedm iotow e m iały księ­
gozbiory podręczne i tem atyczne zestaw y lite ra tu ry  ogólnie dostępne dla uczniów, 
którzy pow inni być odpow iedzialni za ich udostępnianie i całość zbiorów. L ektury  
podstaw ow e i uzupełniające do jęz. polskiego, a także pomocnicze do innych przed­
m iotów  pow inny być w  niezbędnej ilości udostępniane przez łączników  kłasowych, 
co w  dużej m ierze odciąży nauczycieła-bib lio tekarza od nadm iernej pracy.

P rzy  dwuosobowej obsadzie b ib lioteki w skazany jest podział pracy. Jed n a  osoba 
(nauczyciel) zajm ow ać się może planow ym  uzupełnianiem  zbiorów, ich opracow y­
w aniem , tw orzeniem  i rozw ijaniem  bibłiotecznej służby inform acji, przygotow aniem  
uczniów do sam okształcenia, przygotow aniem  m ateria łów  i spisów bibliograficznych 
do określonych zagadnień, prow adzeniem  zajęć uzupełniających p racę w czytelni, 
udzielaniem  inform acji nauczycielom  w łasnej szkoły i innych szkół oraz in s tru k ­
tażem  dla b ibliotekarzy szkół swego rejonu.

Do zakresu  czynności drugiej osoby należeć pow inna pomoc przy opracow yw aniu 
zbiorów, odpowiedzialność za funkcjonalne urządzenie w nętrza biblioteki — w ypo­
życzalni, za udostępnienie zbiorów uczniom  i nauczycielom , opracow yw anie i prze­
słanie zbiorów bibliotecznych do szkół filialnych, konserw acja zbiorów, instruk taż  
w  zakresie inw en taryzacji zbiorów i udostępniania. Działalność inform acyjna biblio­
teki w  gm innej szkole zbiorczej pow inna służyć uczniom, nauczyciełom  w łasnej 
szkoły i szkół filialnych oraz środowisku.

In fo rm acja  na  teren ie  szkoły pow inna być udzielana nie tylko w  odniesieniu do 
zgrom adzonych zbiorów i sposobu korzystania z nich, lecz w inna być n ią objęta 
cała  p raca szkolna, je j efekty, spraw y regionu a także zagadnienia z życia politycz­
nego, gospodarczego i ku ltu ralnego  k ra ju . B ibliotekarz gm innej szkoły zbiorczej po­
w inien więc pełnić funkcję  in fo rm atora, koordynatora, dokum entalisty  działań dy­
daktyczno-w ychow aw czych w łasnej szkoły i szkół filialnych.

* P ism o  M n. O św . z  d n ia  16 I  1948 r .  NDB/P/4457/68 o r a z  p ism o  z d n ia  28 I  1949 n r  N D P  (A) 49.
’ D z. U rz . M in; O św . i S zk . W y ższeg o  1969 B  — 3 po z . 28.
’ K w a lif ik a c je  b ib l io te k a r s k ie  m o g ą  u z y s k a ć  n a u c z y c ie le  p o p rz e z :
a) u k o ń c z e n ie  d w u le tn ie g o  k u r s u  b ib l io te k a rs k ie g o  w  P a ń s tw o w y m  O ś ro d k u  K s z ta łc e n ia  K o ­

re s p o n d e n c y jn e g o  B ib l io te k a rz y  (s ie d z ib ą  P O K K B  je s t  k a ż d e  m ia s to  w o je w ó d z k ie ;  d la  w o je ­
w ó d z tw a  w a rs z a w s k ie g o  s ie d z ib a  p u n k tu  z n a jd u je  s ię  z  W a rsz a w ie , u l. S ie n k ie w ic z a  12) ;

b) z d a n ie  e g z a m in u  e k s te rn is ty c z n e g o  p o  u k o ń c z o n y m  k u r s ie  k w a l i f ik a c y jn y m  o rg a n iz o w a ­
n y m  p rz e z  IK N  i BO  w  k a ż d y m  w o je w ó d z tw a  o ra z  n a  s tu d ia c h  m a g is te r s k ic h  z a o c z n y c h  z s ie ­
d z ib ą  w  W a rsz a w ie , K ra k o w ie . P o z n a n iu  i  W ro c ła w iu  (k tó re  m a ją  fu n k c jo n o w a ć  o d  1974/75 ro k u ) .
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N ow e ksiqzki
d la dzieci i m łodzieży

z  licznych nowości, k tóre  w ydano w 
listopadzie i g rudn iu  1973 r., dla dzieci 
najm łodszych (poziom I, dział N) prze­
znaczone są książeczki: ANNY K A ­
M IEŃSKIEJ Jaw orow i ludzie (Wwa 
1973 BWP, zł 8.—) — 12 wdzięcznych 
wierszyków, TADEUSZA SLIW IAKA 
Żabi koncert (Wwa 1973 BWP zł 12.—)
— 11 łatw ych wierszyków, ÈVY BA­
LAZS O gwiazdce, k tó ra  uciekla z n ie ­
b a  (Wwa 1973 NK, zł 19.—) — 11 b a ­
jek  i baśni tłum aczonych z w ęgier­
skiego przez T. Olszańskiego, oraz w y­
dana w  serii „Moje książeczki” b ajka  
bu łgarska ANGELA KARALIJCZEW A 
Dzielny C zaw dar (Wwa 1973 NK, 
zł 17.—), tłum aczona przez J . Nikołow. 
Po raz pierw szy w ydano też jako sa ­
m oistne pozycje (poprzednio w zbio­
rach) baśnie: JA N IN Y  PO RA ZIŃ SK IEJ 
Szewczyk D ratew ka (Wwa 1973 NK, 
zł 17.—, „Moje książeczki”) i WŁADY­
SŁAWA LUDW IKA ANCZYCA Księż- 
niczka Głogu (Wwa 1973 NK, zł 20.—)
— baśń o śpiącej królew nie. Obie — 
rów nież poziom I, dział N. W szystkie 
te  książeczki w arto  kupić dla naszych 
najm łodszych czytelników, a można je 
też czytać głośno dzieciom w  w ieku 
przedszkolnym .

Mó.i przyjaciel T ulił VERY FERRA - 
-M IKURA (Wwa 1973 NK, zł 29.—) 
to tłum aczona z niem ieckiego przez 
M. K urecką opowieść rea listyczno-fan- 
tastyczna, kalejdoskop gagów i czaro­
dziej sko-nonsensow nych przygód. Dla 
lubiących lek tu rę  tego typu dzieci 
około 8—10-letnich, poziom II, dział B.

Dla czytelników  około 9—11-letnich 
m am y 4 nowe książki bardzo cenne, 
bo z rodzaju, którego sta le  jest za 
mało, a m ianow icie pozycje ł a t w e  
form alnie, a równocześnie poruszające

p r o b l e m y ,  k tóre są i n t e r s u j ą -  
c e dla dzieci w  tym  wieku. P ierw sza 
z nich to ciekaw a i w artościow a w y­
chowawczo powieść M ARII KOWA­
LEW SKIEJ Chcialam  być gwiazdą 
(Wwa 1973 BWP, zł 11.—). Je j boha­
terka, Agnieszka, przeżyw a gorycz po­
rażki, gdyż nie w ybrano jej do f il­
mowej roli Nel. W akacyjne przeżycia 
rekom pensują to rozczarowanie. Druga 
książka, radzieckiej au tork i LUBOW 
W ORONKOWEJ Dokąd płyną obłoki 
(Wwa 1973 NK, zł 7.—), tłum aczona 
przez M. Dzierw ajłło, to opowieść 
o upragnionej przyjaźni. Trzecia — 
tłum aczona z angielskiego przez Z. 
K ierszys, to powieść norweskiego au ­
to ra  BJÖRNA RONGENA Olaf i ja ­
skin ia pełna ech (Wwa 1973 NK, zł 
18.—), opow iadanie babuni o przygo­
dzie, k tó rą  przeżył dziadek, gdy był 
m ałym  chłopcem: law ina głazów za­
w aliła  w ejście do jaskini, w  której 
schronił się przed burzą. Dzielny chło­
pczyk w ykazał w iele h a rtu  ducha i po­
mysłowości w  ciągu 4 dni przym uso­
wego uw ięzienia. O statn ia — to tłu ­
maczona z angielskiego przez A. No­
wickiego w artościow a i ciekaw a po­
wieść MEINDERTA DE JONGA Sy- 
draczek (Wwa 1973 NK, zł 21.—), o ho­
lenderskim  chłopczyku i jego ukocha­
nym, żywym króliczku. W szystkie te 
pozycje — poziom II, dział Op.

Tom bajek  Słow ian Zachodnich pt. 
Śpiew ająca lipka (Katowice 1973 Śląsk, 
zł 60.—), w ydany bardzo pięknie, przy 
w spółpracy w ydaw ców  z Polski, Cze­
chosłowacji i NRD, zaw iera 62 bajk i 
i baśnie czeskie, słowackie, polskie 
i łużyckie, o charak terze ludowym , ale 
opracow ane literacko, podane językiem  
łatw ym  dla dziecka, krótkie, często za­
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baw ne, ilustrow ane wesołym i obrazka­
mi o czystych barw ach. Dla dzieci 
9—12-letnich, poziom II—III, dział B.

Dzieci około 10—13-letnie za in te re ­
suje przełożona z duńskiego przez F. 
L und-Jaszuńskiego  książka KAREN 
PLO WG A ARD Sanne, dziewczynka 
z G renlandii (W wa 1973 NK, zł 13.—). 
Je s t to pogodna, ła tw a powieść o cie­
kaw ym  a trudnym  życiu współczesnej 
dziewczynki eskim oskiej. W iele w iado­
mości krajoznaw czo-obyczajow ych. P o­
ziom III  łatw y, dział P.

I jeszcze kiłka in teresu jących  t ł u ­
m a c z e ń  dla dzieci starszych. W ilczek 
SPERLIN G A  NORTHA (W wa 1973 
NK, zł 28.—), p rzekład  z angielskiego 
K. T arnow skiej i A. K onarka, to  cie­
kaw a powieść o oswojonym  przez 
chłopca w ilku. Rzecz dzieje się w X IX  
w., w  am erykańskiej wiosce w śród 
lasów. W artości poznawcze i w ycho­
wawcze, św ietne rysunk i S. Rozwado­
wskiego. Poziom III, dział Z. Rów no­
cześnie wznowiono „H u lta ja” N ortha.

K siążka JAROSŁAW A JANOUCHA 
Za honor i sław ę (Wwa 1973 NK, zł 
19,—), przełożona z czeskiego przez U. 
D zierżaw ską-B ukow ską, doskonale zilu­
strow ana przez S. Rozwadowskiego, to 
bardzo ciekaw a powieść historyczno- 
przygodowa, z elem entam i sensacji, dla 
dzieci (szczególnie chłopców) 12—14- 
-letn ich . A kcja rozgryw a się w  poło­
wie X V II w ieku. Poziom III, dział H.

K siążka W IKTORA GOLAW KINA 
Mój kochany tato  (Wwa 1973 NK, zł 
18.—), przełożona z rosyjskiego przez 
W. W oroszylskiego, to refleksy jna  opo­
wieść chłopca o jego otoczeniu, zw łasz­
cza o ojcu, k tóry  zginął na froncie. 
Dla in teligentnych czytelników  pow y­
żej 12 lat. Poziom III, dział P.

W ęgierska powieść M IKŁÓSA V I- 
DORA W szystko lub  nic (Wwa 1973 
NK, zł 22.—), tłum aczona przez C. 
M ondral, to współczesna h istoria 
szkolnych perypetii k ilku  V III-k lasis- 
tów z B udapesztu, którzy przekonali 
się, że nieuczciwe kom binacje, naw et 
inteligentnie obmyślone, jednak  nie po­
płacają. A kcja in teresu jąca. Dla dzieci 
12—15-letnich, poziom III, dział P.

Tłum aczona z niem ieckiego przez H. 
Leonowicz powieść ANNALIESY WULF 
Sayonara, Wagu! Czyli Tadasi jedzie 
do Tokio (Wwa 1973 NK, 23.—) p rze­
nosi m łodych czytelników  do egzotycz­
nej Japonii. Bohater, 13-letni Tadasi 
ze wsi W agu jedzie do Tokio, tam  p ra ­
cuje i uczy się. C iekaw a akcja  rozgry­
wa się na tle barw nych opisów k ra jo ­
znawczo-obyczajow ych. Poz. III, dz. Prz.

Z kolei in teresu jące p o l s k i e  po­
wieści dla dzieci starszych. B akw iri 
z ulicy Leszno ZBIGNIEW A W RÓ­
BLEW SKIEGO (Wwa 1973 MON, zł 
12.—) to powieść oparta  na w ydarze­
niach praw dziw ych. A kcja je j rozgry­
w a się w  W arszaw ie w  czasie okupacji 
i pow stania W arszawskiego. G rupa 
dzieci, bohaterów  książki, cierpi razem  
z dorosłym i i razem  z nim i walczy 
z Niemcami. Poziom III, dział H.

K tokolw iek widział... MARKA DU- 
BASA (W wa 1973 MON, zł 6.—) to 
współczesny „krym inał” dla dzieci, 
bardzo ciekaw y a pozytyw ny w ycho­
wawczo. Poziom III, dział P.

K to sieje w ia tr  M ARII JOZEFACKIE.T 
(Lublin 1973 W Lub., zł 25.—) to po­
wieść w spółczesna, krajoznaw czo-sen- 
sacyjna. Ściganie i chw ytanie szajki 
przestępców  p rzep lata  się w  akcji 
z obszernym i i obrazow ym i opisam i 
wycieczek i w ędrów ek po T atrach , 
n a jp ierw  polskich, następnie także sło­
wackich. D la czytelników  około 12—15- 
-letn ich . Poziom III, dział P.

W serii problem ow ej „W ażne sp ra ­
wy dziew cząt i chłopców” ukazały  się 
4 następujące nowe pozycje: KRYSTY­
NY SIE SIC K IE J Możesz iść, M ARII 
ZIÓ ŁKOW SKIEJ Sądny dzień, K LE­
MENTYNY SÓŁONOW ICZ-ÓLBRYCH- 
SK IEJ Sprawa Marcina i MIECZY­
SŁAW A SIEM IEŃSKIEGO Granice 
(wszystkie — W wa 1973 Horyzonty). 
P oruszają  one problem y odpow iedzial­
ności za w łasne czyny, poczucia oby­
w atelskiego, odwagi cyw ilnej. Poziom 
III, dział P.

Z kolei — 5 pozycji, k tó re  zaliczym y 
do poziomu IV, bo zain teresu ją  m ło­
dzież, ale możemy udostępniać je także 
in teligentniejszym  czytelnikom  korzy-
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stającym z książek III poziomu. Pierw­
sza z nich to Gniewko, syn rybaka 
ALINY KORTY (Wwa 1973 MON, 
zł 24,—), gruba, ciekawa powieść hi­
storyczna z czasów Władysława Ło­
kietka, ilustrowana fotosami z serialu 
o Gniewku. Akcja obfituje w walki, 
potyczki, fortele, przygody, jest też 
wątek miłosny. Poz. IV, dz. H.

Książkę Pierwsza skrzydlata. Opo­
wieść o lubelskich „Łosiach” napisał 
LUDWIK BRONISZ-PIKAŁO (Wwa 
1973 Horyzonty, zł 14,—), w oparciu 
o wydarzenia prawidziwe. Historia po­
wstałej tuż przed wojną przy lubel­
skim lotnisku drużyny harcerskiej, opo­
wieść o jej konspiracyjnej działalności. 
Poz. IV, dz. H (lub 369.4:943.8).

Uprowadzenie Dżulietty EUGENIU­
SZA KABATCA (Wwa 1973 NK, zł 
15,—) to dalszy ciąg wydanej w 1968 r. 
powieści „Filip i Dżulietta”. Przygodo- 
wo-sensacyjna akcja książki rozgrywa 
się, na tle pięknie ukazanej Sardynii. 
Wiadomości krajoznawcze autor podaje 
także w dygresjach. Poz. IV, dz. Prz 
(t. 1 też można przenieść z dz. P do Prz).

Akcja książki STANISŁAWA PA- 
GACZEWSKIEGO Księżniczka Soliny 
(Wwa 1973 Horyzonty, zł 13,50) rozgry­
wa się współcześnie w Bieszczadach, 
a bohaterką jej jest Anna (ale już 
o 2 lata starsza), znana czytelnikom 
z powieści „Anna z mórz południo­
wych”, wydanej w 1969 r. Wakacyjne 
przygody Anny to rodzaj zbeletryzo­
wanego przewodnika po Bieszczadach. 
Książka obfituje w wiadomości krajo­
znawcze. Poziom IV, dział P.

Walory krajoznawcze ma też książka 
KONSTANTEGO STECKHEGO Sześć 
błysków na minutę (Wwa 1973 NK, 
zł 15,— książka o Tatrach, przewod­
nikach tatrzańskich i ratownikach 
z GOPR, ukazująca wydarzenia dra­
matyczne i tragiczne, ale także i sceny 
ny pełne humoru. Poziom IV, dział P.

Tylko dla n a j s t a r s z y c h  na­
szych czytelników dostępna jest książ­
ka JANA SEDLAKA Sławetna x n  B 
(Wwa 1973 Iskry, zł 22,—), tłumaczona 
ze słowackiego przez E. Madany, wy­
dana w ęerii „z kogutkiem”. Jej boha­
terowie to młodzież z maturalnej klasy 
oraz ich dorośli znajomi (np. wielbi­

ciele dziewcząt) i nauczyciele. Książka 
porusza przeróżne problemy z życia 
dorastającej młodzieży, jest bardzo do­
brze napisana i ciekawa. Jedna z bo­
haterek zostaje uwiedziona i porzuco­
na. Jej tragedia przedstawiona jest 
bardzo dyskretnie, powściągliwie, tak­
townie, a mimo to przejmująco (dla 
dziewcząt — odstraszająco od przed­
wczesnych romansów). Poziom IV—V, 
dział P. Również starszej młodzieży 
polecić warto tłumaczoną z rosyjskiego 
przez E. Wassongową książkę WŁO­
DZIMIERZA AMLINSKIEGO Muzyka 
na dworcu (Wwa 1973 NK, zł 25,—), 
5 utworów. Czasy — wojna i współ­
czesne, bohaterowie — młodzież i do­
rośli, problematyka — różne sprawy 
ludzi, ich walka z własnymi słabościa­
mi i z losem. Wychowawcza i wzru­
szająca książka dla inteligentnych i 
myślących czytelników. Poz. IV, dział P.

I jeszcze dwie pozycje dla młodzie­
ży: tłumaczona z niemieckiego przez 
K. Radziwiłła i J. Zeltzer, nieco trudna 
formalnie, ale ' wartościowa książka 
HARALDA SCHWEIGERA Kraj pod 
tęczą (Wwa 1973 NK, zł 23,—) — wra­
żenia z podróży autora do Anatolii, 
oraz książka JO2O NIŻNANSKYEGO 
Kamienne dukaty (Wwa 1973 NK, zł 
19.—), tłum, ze słowackiego przez H. 
Kostyrko, zbiór 12 opowiadań history­
cznych słowackich, ułożonych chrono­
logicznie według czasu akcji od KII do 
początków XIX wieku. Poz. IV, dział H.

*
Z kolei warte wprowadzenia do na­

szych księgozbiorów nowe książki 
p o p u l a r n o n a u k o w e :

STEFAN GARCZYNSKI: Razem, ale 
jak? (Wwa 1973 Horyzonty, zł 18,—) — 
rady i wskazówki na temat sztuki 
kulturalnego współżycia z otoczeniem, 
etyki rodzinnej i społecznej, dla mło­
dzieży 13—16-letniej. Klasyfikacja 17.

JANUSZ PRZYMANOWSKI: Listy 
siwiejące. O wyborze celu, dróg i spo­
sobów skutecznego postępowania, ku 
pożytkowi wchodzących w życie napi­
sane (Wwa 1973 Iskry, zł 15,—) — ga­
wędy na temat pracy nad charakte­
rem, ważkich problemów światopoglą­
dowych (np. patriotyzm) i spraw drob­
niejszych (np. planowanie budżetu.



przygotowanie się do wygłaszania refe­
ratu), bardzo dobra książka dla mło­
dzieży 16—18-Ietniej. Klas. 17:37.

WANDA RACHALSKA: O miłości 
i rodzinie (Wwa 1973 PZWS, zł 9,—) — 
gawęda o intencjach wychowawczych, 
na temat kultury uczuć, miłości, mał­
żeństwa, etyki życia rodzinnego, dla 
młodzieży ok. 15—18-letniej. Klas. 17:37.

EDWARD JERZY POKORNY: Ta­
jemnice Uranii (Wwa 1973 NK, zł 
18.—) — przystępna historii astronomii, 
od starożytności do dziś. Klas. 52.

ZBIGNIEW WĘGLOWSKI i KRY­
STYNA PRZEZDZIECKA: Pasjans 
chemiczny (Wwa 1973 PZWS, zł 8,—) — 
o chemii i chemikach, szczególnie o od­
kryciu pierwiastków i ułożeniu okre­
sowej tablicy pierwiastków. Klas. 54.

KRYSTYNA BALIŃSKA-WUTTKE: 
Woda i skały (Wwa 1973 PZWS, zł 
13,—) — o hydrologii, hydrogeologii i 
hydrografi, dla starszych dzieci i mło­
dzieży. Klas. 55.

JlftINA STRMENOVÄ: Czy przy­
niósł mnie bocian? (Wwa 1973 NK, zł 
32,—) — przełożona ze słowackiego 
pozycja popularnonaukowa dla dzieci, 
barwnie ilustrowana, na temat p ow stać  
wania nowego życia — skąd się biorą 
dzieci, jak się rodzą, jak dojrzewają 
i stają się z kolei rodzicami następnego 
pokolenia. Autorka omawia te sprawy 
na tle biologii ogólnej, w sposób tak­
towny, dość jasno a nie nazbyt dra­
stycznie, podbudowując temat porów­
naniami, cytowaniem legend, opisami 
obyczajów różnych ludów. Książka, 
aczkolwiek przeznaczona dla dzieci, 
może pomóc rodzicom, którzy chcie- 
liby pośredniczyć w przekazywaniu 
wiedzy z tej dziedziny swoim dzie­
ciom, a nie bardzo wiedzą, jak to zro­
bić. Bezpośrednie udostępnianie książki 
dzieciom w bibliotece, mimo że dobra, 
może narazić bibliotekarza na różne 
kłopoty, zwłaszcza przy ustaleniu adre­
su wieku, co jest sprawą dość indy­
widualną. Nikt z rodziców w każdym 
razie nie może mieć pretensji, jeśli 
książkę przeczyta młodzież ucząca się 
już biologii i słuchająca w szkole po­
gadanek „uświadamiających”. Wydaw­
nictwo — prawdopodobnie — miało 
jednak ńa myśli czytelników znacznie

młodszych, co sugeruje szata edytor­
ska książki. Klasyfikacja 57:61.

JERZY SURDYKOWSKI: Wejście do 
Wielkiej Ligi (Wwa 1973 NK, zł 32,—) — 
o osiągnięciach Polski Ludowej w  dzie­
dzinie budownictwa okrętowego, pracy 
stoczni i doków. Klasyfikacja 629.1.

ZYGMUNT SOCZEK: Krzewy owo­
cowe. Porady dla miłośników sadow­
nictwa (Wwa 1974 NK, zł 25,—) — 
o sadownictwie, porady praktyczne, 
wiadomości botaniczne i ciekawostki, 
dla miłośników przyrody. Klas. 63.

BERNARD UCHMANSKI: Polacy w  
górach Pamiro-Alaju (Wwa 1973, PZWS, 
zł 10,—) — książka z serii „z glo­
busem”, o zdobywaniu przez polskich 
alpinistów szczytów Azji Środkowej. 
Wiadomości geograficzno-krajoznawcze 
i z dziedziny alpinistyki. Klas. 915.

MONIKA i ZYGMUNT HOFFOWIE; 
Przez krainy Pojezierza Pomorskiego 
(Wwa 1973 PZWS, z. 10,—) — książka 
z serii „Biblioteczka Geograficzna — 
Polska”. Wiadomości krajoznawcze 
o Pojezierzu Pomorskim. Klas. 914.38.

KAROLINA BEYLIN: Warszawa zna­
na i nieznana (Wwa 1973 NK, zł 18,—) — 
dzieje Warszawy, od XIII w., historia 
wydarzeń i ciekawostki. Dobra i ładnie 
wydana książka dla starszych dzieci 
i młodzieży. Klas. 943.8 Wwa.

ZBIGNIEW FLISOWSKI; Nad Zato­
ką Gdańską 1945 i STANISŁAW KO­
MORNICKI: Kołobrzeg 1945 (obie: 
Wwa 1973 MON, zł 8,—) — z serii 
BKD, o wyzwalaniu Zatoki Gdańskiej 
i Kołobrzegu w 1945 r. Klas. 943.8.

B i b l i o t e k a r z e  pracujący z dzieć­
mi winni zainteresować się książką, 
oczekiwaną od wielu lat, która właśnie 
się ukazała. Jest to pierwszy tom hi­
storii literatury dla dzieci: IZABELI 
KANIOWSKIEJ-LEWAŃSKIEJ Litera­
tura dla dzieci i młodzieży do roku 
1864. Zarys rozwoju. Wybór m ateria­
łów (Wwa 1973 PZWS 8° s. 427, 11 nlb, 
zł 36,—), książka obszerna, doskonale 
opracowana, starannie wydana. Wy­
dawnictwo zapowiada rychłe wydanie 
następnych trzech tomów (innych au­
torów), które w sumie obejmą historię 
literatury dla dzieci do dziś.


